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110000 obywateli Ślaska złożyło 105 milionów zł
w Komunalnych Katach Otzaędności (K.K.O.) Czy iTy jeiteś w ich gronie?

A p el!
N ow a fala w rogich  zam iarów , idaca 

od zachodniego sas iada  oraz  ucisk i te- 
ror. na jaki narażona  jest ludność pols.-ca 
po tam tej s tronie granicy, w y w o ła ły  so- 
lidarny  odruch całego narodu  polskiego. 
B ez względu na różnice partyjno-polity­
czne. cały naród polski ujawnił solidarna 
i zdecydow ana w ole odparcia w szelkich  
zam achów  na całość naszych granic i 
obrony jęczącej pod pruskim uciskiem  
ludności poiskiei ziem dotąd n iew yzw o-  
lonych.

Ż yw io łow e m anifestacje, jakie odby­
w a ją  się obecnie na Śląsku niety lko dały  
w y ra z  solidarnej postaw ie  i sile ca łego 
spo łeczeństw a polskiego oraz .uczuciom 
pa tr jo tycznym . ale. co może najważniej 
sze. w ysu nęły  p ozytyw n y  i konkretny 
program zdecydow ane! walki z w p ły ­
wam i niem czyzny na terenie zachodnich  
ziem Rzeczypospolitej, program położe­
nia kresu panoszeniu sie n iem czyzny we  
w szystk ich  dziedzinach życia, program  
unieszkodliwienia wrogich oaristwu i na­
rodowi naszemu czynników , spełniają­
cych  role forooczty i awangardy hitle­
rowskich Niemiec.

W alka z zalew em  naszych ziem za­
chodnich przez prase niemiecka, zatru- 
wajaca^ dusze polskie, szerzącą niena­
w iść  i nieufność do państwa i rządu, 
przygotow ująca psychiczny grunt do 
rew izii naszych granic zachodnich.

W alka z zalew em  ziem całej R zeczy­
pospolitej przez tow ary niem ieckie, od­
bierające chleb i prace polskiemu robot­
nikowi, przez zdecydow any i b ezw zglę­
dny boikot tow arów  niemieckich.

W alka o poskromienie buty i ciągłych  
prow okacyj. zakonspirow anych bojówek  
hitlerowskich.

Praca nad spolszczeniem  naszego  
przem ysłu, naszych miast i w iosek.

Oto konkretny i doniosły program  
pozytyw nej pracy dla w szystk ich  po 
polsku czujących i m yślących, dla w sz y ­
stkich czynników  i organizacyj politycz­
nych, społecznych, zaw odow ych  i kultu­
ralnych. stojących na gruncie państw o­
w ym  i pragnących istotnego zespolenia  
Śląska z Macierzą w e w szystkich  dzie­
dzinach życia.

Do nonsekw entnei i upartej realizacji 
tego programu w codziennem  życiu w zv  
wa całe społeczeństw o polskie Narodo­
w e Chrześcijańskie Zjednoczenie Pracy  
bez względu na w szelk ie dzielące nas 
dotąd różnice.

Niech w odpow iedzi na obudzenie sie 
nienaw iści  ̂ i baroarzyristwa hitlerow­
skich Niemiec now stanie przedew szyst-  
kiem na P iastow ym  Śl&sku jednolity i 
mocny inur polski, o który ozbiia sie fa­
le niemieckiej n ienaw iści i barbarzyń­
stw a.

W e w szystk ich  placówkach i odcin­
kach życia polskiego na Śląsku tw órzm y  
solidarny front polski zw rócom  twarzą  
przeciw  odwiecznem u w zorow i i jego 
sojusznikom na naszej ziemi.

Umowa radjowa z Niemcami nie może 
nas obowiązywać skoro Niemcy ja gwatca.

W arszaw a. W  ostatrym  czasie  roz 
głośnie niemieckie n ada ły  kilka audycy j 
o treści antypolskiej. A gresyw ny i nie­
przyjazny ton tych audycyj w y w o ła ł w

społeczeństw ie polskiem ży w e  oburze­
nie. Oburzenie to znalazło  w y ra z  w  li­
cznych listach pro testu jących , k tó re  o- 
t rzym ało  Polsk ie  R adjo  ze w szy s tk ich

Sowiety wyłamała sie z pod  
wpływów niemieckich.

M oskwa. C ała  p rasa  sow iecka po­
daje na p ierw szej s tronie w iadom ość o 
rewizji w mieszkaniu zas tępcy  przedsta-, 
wiciela handlow ego Z. S. R. R. w Berli­
nie Feinsteina, pomimo okazania przezeń 
paszportu  dyp lom atycznego. Depesze 
w skazu ją  na to, że agenci policji politycz

nej zachow yw ali  się b ard zo  ordynarn ie  
i odmówili sporządzenia protokółu  o re ­
wizji. k tó ra  z resz tą  nie dała  żadnego re ­
zultatu. Ambasado, Z. S. R. R. w  Ber­
linie zg łosił u w ładz niemieckich ener­
giczny protest.
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O g 'q d a l  m ożna bez  przym usu  k u p n a , z p e w ­
nośc ią  o p łac i sie . K ażdy m oże n a b y t m eb le  
p ie rw sz o rz ę d n e j jakośc i b ez  p o ręczy c ie la  n a  
n iebyw ałych  n a  G.  Ś ląsku  w aru n k ach  sp ła ty .

.Największy dom wysyłkowi* GŚl<?ska dla prowincji

P o czą w szy  cd Sejmu Śląskiego, gdzie  
przedew szystkiera powinna powstać  
trwała w iększość polska, poprzez w szy-' 
w ei, w Magistratach. Zarządach Gmin­
nych, Radach Miejskich — twórzm y  
w szędzie solidarny, niezależnie od róż­
nic partyjnych, trw ały obóz polski.

Narodowe Chrześcijańskie Zjednocze­
nie P racy dentaruie niniejszem sw ą  
szczera i zdecydow ana w olę do w spół­
pracy na gruncie waiki z niebezpieczeń­
stw em  niemieckiem na Śląsku ze w szy-  
stkiemi czynnikam i oolskiemi bez w zg lę­
du na różnice partyjne.

G łów ny Komitet W ykonaw czy Naro­

dow ego Chrześcijańskiego Zjednoczenia 
Pracy w zy w a  w szystk ie sw e  koła * 
organizacje m iejscow e do natychmia 
stow ego  podjęcia in icjatyw y w k ieru n ­
ku stw orzenia jednolitego frontu polskie­
go do walki z niem czyzną.

Niech dzielące nas w ew nętrzne róż­
nice czy  antagonizmy partyjne lub oso­
biste nie zasłaniają nam wielkiego celu. 
jaki na ziem iach zachodnich mamy dziś 
do spełnienia.
GŁÓWNY KOMITET WYKONAWCZY  

Narodow ego Chrześcijańskiego  
Zjednoczenia Pracy.

s tron  kra ju  a zw ła szcz a  z dzielnic z a ­
chodnich. W  listach tych  rad josłuchaczę 
dom agają się za jęci^  odpowiedniego s ta ­
now iska  w obec  niemieckich radjostacyj.  
Rów nież p ra sa  polska po ru szy ła  tę w y ­
soce ak tualną  sp raw ę . W  zw iązku  z 
tern Polsk ie  Radjo w yjaśn ia ,  że  dnia 31. 
m arca  z a w a r ta  zos ta ła  z radjofonją nie­
m iecką um ow a o nieagresji, w  k tórej o- 
bie s trony  uznają radjo za  potężny  no­
w oczesny  czynnik  cy w il izacy jny  i dążą  
do w y k o rz y s tan ia  go w  dziedzinie zbli­
żenia narodów , p rzy czem  zobow iązują  
się do n ienądaw an ia  audycyj,  k tó re  m o­
g ły b y  w p ły n ąć  na oziębienie w za jem ­
nych  s tosunków  i zadraśn ięc ie  uczuć 
narodow ych , k tóre jkolw iek  ze s trony . 
Polskie Radjo ze sw ej s trony  d o t rz y m a ­
ło jak najściślej z a w a r tą  um ow ę i p ra ­
gnie ją nadal do trzym ać, stojąc na s t r a ­
ży  um ów  m ięd zy n a ro d o w y ch  oraz  de­
klaracji, czynionej w obec  m iędzynaro ­
dowej konferencji radiofonicznej. P o l ­
skie Radjo zw róciło  się w  ostatn ich  
dniach do w ładz  radjofonji niemieckiej, 
podkreśla jąc fakt naruszen ia  z a w ar te j  u- 
m ow y i w y ra ża ją c  nadzieję, że audycje  
tego rodzaju, sp rzeczne z um ow ą, nie 
będą w  przyszłości  m iały  miejsca. P ol­
skie Radjo w  liście sw oim  zaznacza, iż 
w  przeciw nym  razie będzie zm uszone 
oaw ać na niem ieckie ataki odpow iedzi, 
dostosow ane treścią i formą do agresy­
w nych enuncjacyj niemieckich.

Przed św iatow ą konferencją gospodar­
czą w  W aszyngtonie. 

W aszyngton. D epartam en t s tanu  w y ­
słał do w szystk ich  państw , z którem i 
S tany  Zjednoczone u trzym ują  stosunki 
dyplom atyczne , zaproszenia  do w zięcia  
udziału w e w stępnych  rozm ow ach  go­
spodarczych  w  W aszyng ton ie . S e k re ­
ta rz  s tanu Hull w y ra z i ł  przekonanie, że 
rozm ow y ograniczą  się w yłączn ie  do 
zagadnień gospodarczych  i nie poruszą  
się sp ra w y  d ługów  wojennych.

Ukraińskie plany hitlerow ców .
Moskwa. P r z y ta c z a ją c  na p ie rw sz e j  

stron ie  doniesienie „ G a z e ty  Polsk ie j"  o o- 
becnośc i p rze d s taw ic ie la  U. O. W. Kono- 
w a ica  w  R zym ie  z okazji spo tkan ia  w ice­
kanc le rza  P a p e n a  z Mussolinim, „ P r a w d a “ 
pisze w  spec ja lnym  k o m e n ta rzu  r e d a k c y j­
ny m : „ C zy te ln ic y  so w ie c c y  znają  „m alo­
w niczą p o s ta ć"  k ie ro w n ik a  U. O. W . Ko- 
now alca  n ie ty lko  z okazji jego znakom ite j  
działa lności w  b ia ło -g w a rd y jsk ie j  p rze sz ło ­
ści, lecz ta k że  z n ie d aw n y ch  ro k o w a ń  z u- 
dzia łem  „p rzy s ięg łeg o  d y p lo m a ty "  partj i  
na rodow o-soc ja l is tyczne j  R o senberga ,  któ­
rych przedmiotem było, jak wiadomo, o- 
derwar.ie Ukrainy od Z. S. R. R. jak widać 
ukraiński „ataman“ stanowi nieodłączny 
rekwizyt arsenału narodowo-socjalistycz­
nej polityki zagranicznej. T ak  w łaśn ie  na­
leży  sobie w y t łu m a c z y ć  obecność  Kono- 
w a lc a  w  Rzym ie .



Obrona GorgonoweJ domaga sio innego
składu sędziowskiego.

Kraków. Na wstępie wczorajszej rozpra­
w y przewodniczący dr. Jendl odczytał u- 
chw ałe Trybunału co do zastrzeżeń, pod­
niesionych przez obronę w stosunku do bie 
głych z W arszawy, dr. Lewandowskiego 
i Szymczyka. Następnie odpowiadał na za­
rzuty. skierowane pod jego adresem prof. 
O lbrycht. podtrzymując całkowicie treść 
swego orzeczenia i wyjaśniając jeszcze raz 
niektóre usteov swej opinji. szczególnie za­
atakowane przez obronę, jak kwestia sty­
gnięcia krwi i sprawa przyjęcia za prawdo­
podobny czas śmierć Lusi. czas miedzy 
godz. 12 a 12,30. Odpowiadając na zarzut 
dotyczący kwestii plam pośmiertnych, rze­
czoznaw ca oświadczył, że o ile przyjąć po­
gląd dr. Axera co do wystąpienia plam po­
śm iertnych już o godz. Pej. „denatka mu­
siałaby być nieboszczka iuż przed udaniem 
się na sppczynek". Następnie Jr. Olbrycht 
mówił o dżaganie; w tym momencie w y­
w iązała się dłuższa polemika w sprawie 
krzenniecia krwi. W czasie repliki dr. 0!- 
brychta na zarzuty obrony w yw iązała sie

dość ostra między obroną a oskarżeniem 
polemika. Zkolei zeznawali biegli z W ar­
szawy dr. Szymczyk i Lewandowski, któ­
rzy przedstawili metody badania krwi na 
dowodach rzeczowych i wyniki tych badań 
Następnie Trybunał zarządził przerwę.

Po przerwie przewodniczący ogłosił u- 
chwałę Trybunału, skazującą dr. Axera na 
kąre 300 zł za skierowanie pod adresem 
rzeczoznawcy dr Olbrychta zarzutu subiek­
tywizmu. Przeciwko tej uchwale Trybuna­
łu wypowiedział sie dr. Woźniakowski, me­
cenas Ettinger i dr. Axer, który staw ia 
wniosek o odroczenie rozpraw y i przeka­
zanie sprawy innej kadencji sędziów przy­
sięgłych, motywując to tern. że przewodni­
czący w uchwale Trybunału już zgóry o- 
ceni! dowód opinji biegłych. Takie stano­
wisko Trybunału w pływa na przekonanie 
ław y przysięgłych. Tak jedno jak i drugie 
jest proceduralnie niedopuszczalne. P rze­
ciwko odroczeniu rozpraw y kategorycznie 
wystąpił prokurator Przytulski, któremu 
jdoowiadał Ettinger. Zkolei Trybunał udał

się na naradę nad wnioskiem obrony. Po 
naradzie postanowiono wniosek ten odrzu­
cić, ponieważ niema żadnych podstaw do 
odroczenia rozpraw y. W stylizacji uchwały 
trybunału niema nic coby przesądzało o o- 
cenie zgóry dowodu przez trybunał. 0 -  
świadczenie przewodniczącego wywołało 

dłuższy spór proceduralny między obroną, 
oskarżeniem i trybunałem. Obrona prze­
ciw staw iała się przesłuchiwaniu dr. O lbry­
chta na okoliczność badania krwi. tw ier­
dząc. że ta spraw a należy do chemików i 
prosząc o odroczenie omawiania tej spra­
wy do chwili przybycia dr. Hirszfelda z 
W arszaw y, specjalisty w tej dziedzinie na­
uki. Prokurator stw ierdza, że dr. Olbrycht 
jest również lekarzem-chemikiem i specja­
listą w tej dziedzinie. Po porozumieniu o- 
brona i oskarżenie zrezygnow ały z dalsze­
go przetrzym yw ania biegłych ze Lwow a i 
W arszaw y, poczetn przewodniczący odro­
czył rozprawę do wtorku po świętach, w y­
znaczając posiedzenie na godz. 10-tą.

Bogaty rejestr grzechów herszta przemytników.
W  związku z aferą sacharynową. w y ­

kry tą  w  grudniu ub. r. i ujawnieniem 
szajki Żmigrodu. Szapera i wspólników. 
Śląska Straż Graniczna przeprowadziła 
dalsze dochodzenia i ustaliła, że sacha­
ryna w ilości około 4 tys. kg. m iesięcz­
nie dostarczana była do Lodzi. Kalisza. 
Krakowa i innych miast. W  wyniku do­
chodzeń przytrzymano do tej pory kilku 
głównych odbiorców przemycanej sa­
charyny do Polski, a m. in. Majera Na­
sielskiego i jego syna z Lodzi oraz 
wspólnika ich Mojżesza Bagno, zamie­
szkałego również w  Łodzi. W  czasie 
rewizji przeprowadzonej u tego ostatnie­
go ustalono, że w  szopach dzierżawio­
nych przez niego, a mieszczących sic 
przy ul. 11 Listooada w Lodzi wyłado­
wyw any był każdorazowy transport sa­
charyny, która zwożono tam samocho­
dami posiadaiacemi tajne skrytki. Nadto 
przytrzymano również Halperna Salo­
mona z Krakowa, który był odbiorca po­
dobnych transportów na terenie Krako 
wa, oraz Izydora Lubońskiego z Krako­
wa.

Śląska Straż Graniczna prowadzi *v 
sprawie tej dalsze energiczne dochodze­
nia. które doprowadzą do aresztowań.a 
większej liczby osób. biorących udz’af 
w przemycie. P rzem yt ten trw ał od r 
1926 do grudnia 1932 r.

W  toku przeprowadzonych obecn-e 
dochodzeń w związku z powyższą aferą 
aresztowany został ponownie przywód­
ca szajki przemytnicze! Żmigród Leon, 
który przed kilku tygodniami zwolniony 
został z aresztu śledczego za kaucja lń 
tys. złotych ze względu na stan zdrowia. 
Obecnie wyszło na iaw. że Żmigród po 
Uwolnieniu go z wiezienia namawiał i

przekupywał świadków do fałszywych  
zeznań. Żmigród, posiadacz troj­
ga pięknych imion Wolf. Lajzer. Leon. 
zbił majątek na szmuglu. a urządzał się 
tak sprytnie, iż dla odwrócenia podejrze­
nia. że szmugluje sacharynę, zorganizo­
wał na terenie Śląska kilka drobniej­

szych szajek przemytniczych, które zaj­
m owały się szmuglem owoców, zapalni­
czek i t. d.

Śledztwo w  tej sensacyjnej aferze 
spoczywa w rekach nadkom. Skibińskie­
go ze Śl. S traży  Gran. oraz podprok. dr. 
Stankiewicza.

Kto n e  jest czyste] rasy Germanem, temu 
odmawia sie wszelkich praw.

„Rheinisch - Westfalische Zeitung“ 
p. t. „Schluss mit der polnischen Wirt- 
schaft" przynosi notatkę z Dortmundu, 
w której donosi m. in.: „Wielu zapewne 
nie wie o tern. że w Dortmundzie Polskie 
T ow arzystw o Szkolne dotąd zajmowało 
sale szkolne dla swych polskich celó*v 
kulturalnych. Ponieważ dłużej już me 
można ponosić odpowiedzialności za *.), 
by obcej narodowej rasie (volksfremde 
Rąsse) przy jej dążeniach kulturalnych 
w przyszości ze strony zarządu miej­
skiego okazywano ułatwienia, komisarz 
państwowy zarządził, by oddziałom  
miejscowym Dortmund-Mengede i Dort- 
mimd-Marten Polskiego Towarzystwa  
Szkolnego natychmiast odebrano sale 
miejskie.*4

Zaznaczyć należy, że na całym tere­
nie Westfalii i Nadrenji, zamieszkałym  
przez około 100.000 mniejszości polskiej, 
niema ani jednej szkoły polskiej. W da­
nym wypadku chodzi o t. zw. kursy czy­
tania i pisania po polsku, które w godzi­
nach popołudniowych, a wlec poza obo- 
wiazkowemi lekcjami w szkole niemie­
ckiej, odbywały się raz, względnie dwa 
razy w tygodniu.

Za użycie sali, światło, opał Itp. Pol­
skie Towarzystwo Szkolne musiało skła­
dać na rzecz miasta w ysokie opłaty.

Zarządzeniem powyższem dotknięte 
są — jak wynika z dalszych notatek pra­
sowych — kursy czytania i pisania pol­
skiego w Dortmund (2). w Dortmund- 
Marten (1) i Dortmund-Mengede (1).

Podkreślić pragniemy, że o dążnoś 
ciach kulturalnych „obcej narodowi ra ­
sy" doniosła również „Tremonia" z 
Dortmund, tak często polecana parafia­
nom jako pismo katolickie.

*

Praga. Tutejsze T ow arzys tw a  P rz y ­
jaciół Łużyc komunikuje, że na odbytem 
w dniu 9 b. m. walnem zgromadzeń.u 
Sokoła łużyckiego organizacja ta posta­
nowiła większością głosów sw ą likwida­
cję. W  uchwale likwidacyjnej zaznaczo 
no. że rozwiązanie Sokoła łużyckiego 
nastąpiło wskutek nienormalnych wą 
runków politycznych na terenie Rzeszy 
niemieckiej i tero. u. stosowanego przez 
niemieckie organizacje nacjonalistyczne 
wobec wszystkich organizacyj mniejszo­
ściowych.

Epidemia samobójstw w  więzieniach 
niemieckich.

Berlin. Kroniki policyjne zanotowa­
ły ubiegłej doby kilka sensacyjnych sa­
mobójstw. Były przewodniczący Związ­
ku Berlińskich Kas Chorych Ebel. are­
sztowany w związku z dochodzeniami w 
sprawie gospodarki Związku, popełnił 
w areszcie samobójstwo przez powie- 
szetiic*

Aresztowany w  Diisseldorfie radny 
miejski Obenkirchen powiesił sie w ceii 
więziennej. Śmierć nastąpiła praw do­
podobnie w czasie między dwiema wi­
zytami dozorców.

Pozatem  popełnił samobójstwo przez 
otrucie się weronalem dr. Plagemann, 
przewodniczący T ow arzystw a  Handlu 
Żelazem. Zmarły był współwłaścicielem 
Gdańskiego T ow arzystw a  Handlu Żela­
zem i generalnym dyrektorem  Poisko- 
Gdańskiego Koncernu Żelaza. Pow odem  
samobójstwa miała być kry tyczna s y ­
tuacja finansowa desperata.

Niemcy pod bsonią.
Praga. ..Lidove Noviny" zamieszcza­

ją ciekawe cyfry, dotyczące zbroje-* nie­
mieckich. Z cyfr  tych wynika, że Rze­
sza niemiecka dysponuje obecnie % mil- 
jonem wyszkolonych wojskowo ludzi. 
Reichswehra liczy 100.000. m arynarka  
wojenna 16.000. policja pomocnicza 15 
tysięcy, policja regularna 120.000. od­
działy szturmowe narodowych socjali­
stów 430.000. Stahlhelm 66.000. t. j. ogó­
łem 772.000. Gotowych do wysłania na 
front jest 282.000 ludzi, zaś wyszkolenie 
innych formacyj odbywa się w gorącz- 
kowem tempie. Va szturmówek hitle­
rowskich rekrutuje się z b. żołnierzy 
frontowych.

W  ciągu 6 tygodni wyszkolonych zo­
stanie dalszych 150.000 ludzi, zaś resz .a  
w przeciągu 4-ch miesięcy. Uzbrojenie 
policji i szturmówek stanowią nietylko 
karabiny m aszynowe i miotacze min.

Specjalny nacisk kładzie się na w y­
szkolenie wielkich kadr pilotów bojo­
wych. a  równocześnie buduje się samo­
loty komunikacyjne, które w każdej 
chwili mogą być zamienione na samolo­
ty bojowe.

Przem ysłow cy sow ieccy wybierają się  
do Polski.

Moskwa. Dnia 26. kwietnia wyjeżdża 
z Moskwy wycieczka sowieckich sfer 
gospodarczych, udając się do Polski na 
zaproszenie senatora Iwanowskiego — 
nrezesa polskiej delegacji, która ostatnio 
bawiła w Moskwie. W w ycieczce bio­
rą udział komisarz ludowy handlu za­
granicznego Bajew jako przewodniczą­
cy, członek kolegium komisariatu ludo­
w ego handlu zagranicznego Tamarln, 
prezes instytutu importu techniczno- 
przem ysłowego Kisielów, prezes insty­
tutu importu m etalowego Chazancw i 
zastępca prezesa instytutu importowego 
warsztatów i obrabiarek Barmin. W y ­
cieczce tow arzyszy  prezes sowieckiej 
strony Sowpoltorgu Firsow.

Sieroty.
Pow ieść z niedawnych czasów.

20) (Ciąg dalszy.)
Niebawem nadeszła Marysia i w szy­

scy troje udali się do najbliższego koś­
cioła katolickiego. Gdy weszli, wycho­
dził właśnie ksiądz ze mszą świętą.

Och. jakże szczerą i z głębi serca 
pochodzącą była modlitwa Wilkusowej 
i tej syna. Ó tw :erali oni serca swoje 
przed Bogiem, błagając Go o pociecnę 
i pomoc.

Stefan czuł. że w okropnem położe­
niu, w jakiem się znajduje, jedyny Pan 
Bóg może mu dopomóc Matka zaś jego, 
nie znając przyczyny smutku syna. ser­
cem odczuła, że sroga troska musi gnę­
bić Stefana; żebrała przeto u Boga o 
pociechę d l i  ukochanego dziecka.

On jeden jej tylko pozostał z pięcior­
ga. W śród wielkiej niedoli go w ycho­
w ała  i tak daleko doprowadziła, że ukoń­
czył szkoły i kawałek chitba miał w rę­
ku. Ile ją to kosztowało łez i kłopotów, 
któż policzy? Sobie od ust odejmowała, 
synowi dawała, żyła więcej dla syna. 
niż dla siebie. Zdawało jej się. że gdy­
by syna nie było i onaby żyć przestała

I oto teraz widzi gu smutnego i p rzy­
gnębionego a  spodziewała się ujrzeć go

wesołym i jego weselem własne serce 
rozradować. Więc ze łzami zasyła mo­
dły do Boga:

— Boże. miej litość nad mojem dzie­
ckiem i pociesz je!...

Marysia wyszła prędzej, niż matka 
i syn. albowiem pan; jej bardzo była su­
rową i nie znosiła, aby się służba spóź­
niała.

Wilkusowa z synem wysłuchali mszy 
świętej i dopiero potem wyszli z koś­
cioła.

Ponieważ dzień był pogodny. Wilku­
sowa wyraziła cheć odbycia małej prze­
chadzki po rannęm słońcu i mitem po­
wietrzu. Stefan zgodził się na to z o- 
chotą.

Poszli zatem do parku miejskiego i 
chodząc a świeżego powietrza używając, 
rozmawiali swobodniej, niż poprzednie­
go dnia.

Stefan był dziś weselszy. Opowia­
dał wiele, a najwięcej o tern. jak to bę­
dzie. gdy matka u niego zamieszka r a  
zawsze. W tedy skończą się kłopoty, a 
zacznie się szczęście.

Matka przytakiw ała  mu i uśmiechała 
się radośnie.

Dwie godziny spędzili w  parku, to 
chodząc, to odpoczywając i rozkoszując 
się świeżością dnia.

Gdy wrócili do oberży. Stefan pozo­
stał na dole w  restauracji, ażeby śniada­

nie zamówić, a m atka weszła do swojej 
izby.

M arysia przybiegła ją powitać.
— Czy pani już słyszała o okropnem 

morderstwie — zapytała żywo, ledwie 
się przyw itawszy, a było po niej widać, 
że głównie dlatego przyszła, aby nowinę 
powiedzieć.

— Nic nie słyszałam — odpowie­
działa Wilkusowa.

— W szystkie gazety piszą o tern — 
mówiła dalej Marysia. — Pewien robot­
nik wynalazł nową maszynę dla prze­
mysłu tkackiego, bardzo ważną i miał za 
nią otrzym ać aż sto tysięcy marek na­
grody. Tym czasem inżynier w tej samej 
fabryce z zazdrości zastrzelił owego ro­
botnika. ażeby dostać nagrodę.

— Ach jakaż okropna zbrodnia! —• 
zawołała Wilkusowa.

— W  gazetach jest w szystko dokła­
dnie opisane — dodała Marysia, w ydo­
bywając z kieszeni niemiecką gazetę. — 
O, tu stoi... — mówiła wskazując pal­
cem.

W ilkusowa wzdrygnęła  ramionami 
na znak, że nie rozumie tyle po niemie­
cku.

—  Tu jest opis zbrodni — mówiła 
Marysia — a  na ostatniej stronie gazety 
list gończy prokuratora za mordercą. 
Dokładnie jest tam opisany, jak wygląda. 
O proszę...

Tu zaczęła czy tać :
— Stefan Wilkus, rodem...
— Jezus. Marja! — krzyknęła w  tej 

chwili Wilkusowa i rzuciła się ku M ary­
si. — Gdzie to s to i?

— Tu. tu — odpowiedziała Marysia 
zbrodniarz nazyw a się Stefan Wil­

kus...
— Mój syn, mói syn... —  jęknęła w  

tej chwili W ilkusowa i padła bez przy­
tomności na ziemię.

—  Ach. Boże! — krzyknęła Marysia 
— to jej syn, ten młody pan. który tu 
jest. Jezus. Marja!...

W  tej chwili Stefan wszedł do izby 
i spostrzegłszy matkę na ziemi, rzucił się 
czemprędzej na ratunek.

—  Pomóż mi! — zawołał na M ary­
się, lecz ta krzyknęła:

— Morderca! — i szybko wybiegła 
z Izby.

To słowo dato Stefanowi poznać 
przyczynę zemdlenia matki. Numer ga­
zety na stole potwierdził jego domysł, 
że m atka od Marysi dowiedziała się o 
zbrodni.

W szystko zatem stracone. Niech się 
stanie rzecz najokropniejsza, "ecz prze- 
dewszystkiem matka.

§tefan podniósł zemdlałą i posadził 
na krześle; potem skrapiał ją wodą po 
tw arzy , nacierał jej skronie, aż otwo­
rzy ła  oczy.



!i

vjyjjlqda. kaida. 
tabletka Jógal

Nazewnątrz więc odróżnia się 
tabletka Togal tylko w ytłoczo­
nym znakiem  ochronnym , pod 
względem  natom iast składu 
chem icznego i działania leczni­
czego przew yższają znacznie 
tabletki Togal inne preparaty . 
P rzeszło  6000 lekarzy, w tej 
liczbie wielu w ybitnych profe­
sorów potw ierdziło  z uznaniem  
skuteczność działania Togalu. 

Tabletki Togal działają szybko przy bólach reum aty­
cznych, podagrze, bólach nerwowych i głowy, grypie 
i przeziębieniu. Tabletki Togal są do nabycia we 
w szystkich aptekach w opakowaniu po 14 i 42 tabl.

(ogaJ
Konfiskata gadzinóweli niemieckich,

Kronika bieżącą
Św. Anastazji I Ba- 
zylisy, męcz. w  Rzy 

mie.
Św . Ludwiny, pan­
ny, * 1380, t  1433. 
Błog. Piotra Gonza­

les, dominikanina. 
Slow.: W acława nł.

Jutro niedziela, 16 kw.: Zm artw ych­
wstanie Pańskie.

W poniedziałek, 17 kw.: Poniedzia­
łek wielkanocny.

W e wtorek, 18 kw.: Trzecie święto 
wielkanocne. «

W schód Zachód

Słońca o godz. 4.53, o godz. 18.37
Księżyca o godz. 0.-f3, o godz. 7.41

Ostatnia kw adra  17 kw. o godz. 4, 
m. 57, s. 25.

Z historii śląskie*.
15 kwietnia 1241. Henryk II. Poboż­

ny zginął na pobojowisku pod Lignicą 
w  Dobrem Polu, gdy walczył przeciw 
hordzie tatarskiej. — 1339. Rycerz Mie­
szko z Kornicy, zapisał za zgodą księcia 
Mikołaja I. racib. połowę wsi Jankowi- 
ce kościołowi farnemu w Raciborzu 
pod warunkiem, iż każdorazowy pro­
boszcz raz w  tygodniu odprawi Mszę 
św. za spokój duszv fundatora i jego 
rodziny. — 1404. Magistrat opolski za ze­
zwoleniem księżny Ofki, powiększył 
szpital św. Aleksego, którego fundato­
rem był niejaki Konrad Kromer 1400 
roku. — 1511. Na zjeździe książąt ślą­
skich z królem W ładysław em  czeskim 
w e W rocławiu uchwalono, że król ka­
że bić nowe halery w e Wrocławiu, a 
każdy z książąt ma swoją część srebra 
posłać do mennicy. Obce. mało znaczą­
ce monety, z wyjątkiem czeskich feny- 
gów. miały bvć wycofane. — 1711. — 
Umarł cesarz Józef I. niem. Po nim objął 
rządy brat Karol. Pod jego panowaniem 
Śląsk nieco odetchnął. — 1769. P ań ­
stwo raciborskie przejął Jan Nepomuk 
Karol hraoia Sobek za 308 tvs. 666 tal. 
Sobek bvł cesarsko-królewskim szam-. 
belanem i radcą.

*

17 kwietnia 1689. W  kościele kole- 
gjackim w Raciborzu udzielono ślubu 
dziewięciu żołnierzom z pułku Nigrc- 
li'ego. — 1825. Henryk Foerster. później­
szy  biskup wrocławski, otrzymał świę­
cenia kapłańskie. Posadę kapelana 
o trzym ał w Lignicy, później był pro­
boszczem w Kamieniogórze. — 1869. 
Zarządzono w vborv  do rady miejskiej i 
magistratu w Królewskie! Hucie. — 1875 
Książę-biskup Henryk II Foerster, — 
o trzym ał z okazji 50-lecia kapłaństwa 
arcybiskupie paljum honorowe. — 1883. 
Utworzono nową parafję w Zgodzie, do 
której przyłączono Hute Pokoju. Roza- 
mundę i kopalnię Lytandrę. Parafja 
Panny  Marji w Bytom iu 'dała na budo­
wę kościoła 45 tysięcy marek.

Rezurekra.
W  tych krajach, gdzie ubierają w 

kościołach groby Pańskie, kończy się 
nabożeństwo w Wielką Sobotę wieczo­
rem albo rozpoczyna się w  niedzielę 
rano obrzędem zwanym  rezurekcją, oo 
przypomina chwalebne Zm artw ych­
wstanie Zbawiciela.

Kapłan w szatach kościelnych kolo­
ru białego przybyw a razem z mini­
strantami do grobu i śpiewa na prze­
mian z chórem niektóre psalmy i mo­
dlitwy. uwielbiające C h rv et” sa Pana, 
który swem zm artw ychw staniem  — 
śmierć zwyciężył, proroctwo o sobie 
spełnił, i przyszłe nasze zmartwych 
wstanie ubezpieczył. Potem wynosi z 
grobu figurę zmartwychwstałego Zba­
wiciela i podaje ią jednemu z ministran­
tów. następnie bierze monstrancję i s ta­
nąwszy w środku grobu intonuje pieśń: 
„Chrystus zmartwychwstań fest", któ­
rą to pieśń lud z radością podejmuje i 
przy procesji, która t i w  razy w  koło 
kościoła obchodzi, z pełr.ych piersi śpie­
wa. Przy  procesji tej obnoszą także 
krzyż przepasany czerwoną stułą, dla 
oznaczenia, że Chrystus Pan jest naj­
w yższym  kapłanem; noszą też figurę 
Chrystusa Pana z m a r tw y c lm ^ ’ego z 
chorągiewka w re p iako zi.ak zw y-

Katowice. W  ostatnim czasie gazety 
niemieckie tak krajowe jak i importowa­
ne z „Hitlerlandu“ nie zadają sobie już 
wcale trudu z maskowaniem się i w a r ­
tykułach sw ych nie znajdują granic bez­
czelności i prowokacji tak w  stosunku 
do P aństw a naszego, jak i społeczeń­
s tw a polskiegp, w  opisach zaś wydarzeń 
rozgrywających się u nas, posługują się 
tendencyjnie kłam stwem  i oszczer­
stwem. Nic przeto dziwnego, że władze 
nasze konfiskują przeważnie poszcze­
gólne wydania, by w  ten sposób zapo­
biec rozsiewanie kłamliwych wieści, nie 
dopuścić do poniżania urządzeń państwo 
wych i ubliżania narodowi polskiemu. 
Zdawałoby się, że wszystko jest już w 
porządku. , „

Niestety, istnieje pewne poważne za­
strzeżenie. Nakaz konfiskaty pojawia 
się zwykle wówczas, kiedy odnośne ga­
zety znajdują się już w ręku czytelni­
ków. którzy mieli sporo czasu zapoznać 
się z ich treścią.

W  ten sposób intencja konfiskaty mi­
ja się z w łaściwym  celem.

Gazety niemieckie na Śląsku poja­
wiają się w porze południowej, bardzo 
przeto łatwo przyszłaby senzorowi przy 
odrobinie dbałości o dobro ogólne kon­
trola gazety przed opuszczeniem dru­
karni, łatwiej w każdym razie niż w no­
cy, co przecież również jest praktyko-

cięstwa nad śmiercią i piekłem; noszą i 
paschał, co jest pamiątką, że Chrystus 
Pan jest światłością naszą.

Po procesji odprawia się jutrznia — 
czyli nabożeństwo, które się niegdyś 
odprawiało przed wschodem jutrzenki.

— Nowy program nauki w  pierw­
szych klasach gimnazjalnych. Minister­
stwo W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego ustaliło program nauki w 
klasach pierwszych gimnazjów nowe­
go typu. Program  poza nauką poszcze­
gólnych przedmiotów przewiduje dwie 
godziny tygodniowo dla specjalnych za­
jęć praktycznych. Zwiększeniu ulega 
ilość godzin nauki języków obcych, 
mianowicie do 6 godzin tygodniowo. 
Nauka łaciny będzie zasadniczo obo­
wiązkowa. Nowy program wprowadzi 
obowiązkowe lekcje poświęcone grom 
i gimnastyce w godzinach poobiednich 

’ dwa razy w tygodniu. Do pierwszych 
klas nowego typu będa przyjmowani, 
poza promowanymi z dawnych klas 
drugięh uczniowie, którzy ukończyli 
sześć oddziałów szkoły powszech­
nej lub dwie klasy szkoły średniej o 
niepełnych prawach państwowych. — 
Uczniowie szkół powszechnych i ucz­
niowie szkół średnich o niepełnych pra­
wach państwowych, poddawani będą 
egzaminowi z języka polskiego, przy­
rody i arytmetyki z geometr1'*.

Ministerstwo zmienia system  egza­
minowania, zalecając zwracanie uwagi 
na stopień rozwoju um ysłowego ucznia.

wane i to dość skrupulatnie, w  stosunku 
do pism, wychodzących nocną porą.

P rzy  takim systemie kontroli uniknie 
się łatwo rozprzestrzeniania skazanych 
na konfiskatę gazet, a nadto unieszko­
dliwi się również karygodną akcję nie­
uczciwych lokali, które ukradkiem do­
starczają swoim bywalcom skonfisko­
wane numery do czytania.

W  dniu wczorajszym naprzykład u- 
legły zajęciu hitlerowska „Katowicer- 
ka“, „Berliner Tageblatt“ oraz „Ober- 
schlesischer Kurier".

I cóż się okazuje?
W  takiej „Astorji" — zdawałoby się 

polskim lokalu — jakkolwiek oficjalnie 
brakuje gazet skonfiskowanych, to je­
dnak „prywatnie": personel bufetowy u- 
mie przemycić do rąk tego czy innego 
„heimatstreuera" zakazaną gazetę 
Czyżby p. R. nie wiedział nic o tych za­
kulisowych a raczej zabufetowych kom­
binacjach? A może pana R. nie obowią­
zuje bojkot „Katowicerki", uchwalony 
z takim szumem przez jego w spółw y­
znaw ców ?

Mamy wrażenie, że przytoczony w y ­
padek nie jest odosobniony i dlatego 
konfiskaty pism niemieckich winny do­
konywać się przed opuszczeniem gaze­
ty murów drukarni. W ówczas konfi­
skata przestanie być fikcją.

Granica wieku uczniów nowych klas 
pierwszych, będzie wiek od 12 do 16
lat. Dla zapewnienia rozwoju szkół po­
wszechnych w kraju, pomieszczenia, 
które zostaną zwolnione wskutek zli­
kwidowania drugiej klasy gimnazjalnej, 
będą przeznaczone na zakładanie szkół 
powszechnych.

— Przyjmowanie kandydatek na le­
tni kurs żeński w  uniwersytetach ludo­
wych TCL. w  Dalkach i Odolanowie. —
Jedyny w swoim rodzaju zakład dla 
kształcenia dorosłej młodzieży, uniwer­
sytet ludowy, rozpocznie najbliższy 

kurs dla młodzieży żeńskiej (czteromie­
sięczny) w dniu 4 maja 1933 roku. — O 
przyjęcie ubiegać mogą się kandydatki, 
które ukończyły 17 rok życia i przy­
najmniej szkołę powszechną. Wniosek 
o przyjęcie jak i wszelkie zapytania 
kierować należy pod adresem dyrekcji 
uniwersytetu ludowego w Dalkach, pocz 
ta Gniezno, załączając znaczek poczto­
wy na odpowiedź. Do przyjęcia na kurs 
wymaga się od kandydatek następują­
cych załączników: a) ostatnie świadec­
two szkolne, b) m etrykę urodzenia, c) 
świadectwo moralności, d) własnoręcz­
nie napisany życiorys. Opłaty ustala się 
następujące: wpisowe 25 zł, na aptecz­
kę jednorazowo w pierwszym miesią­
cu 5 zł oraz czesne za naukę 20 zł mie­
sięcznie, za utrzymanie i mieszkanie w 
internacie 40 zł miesięcznie, płatne zgó- 
ry na początku każdego miesiąca. Uni­
wersy te t ludowy daje wykształcenie

0 dyngusie.
Była to swawola powszechna w  ca­

łym kraju, tak między ludem, jak mię­
dzy szlachtą; w  poniedziałek wielkano­
cny mężczyźni obleuali wodą kobiety, 
a we wtorek i w  inne następujące dni 
kobiety mężczyzn.

Oblewali się rozmaitym sposobem. 
Jedni, chcąc tę ceremonję odprawić 
bez sprawiania paniom przykrości, — 
oblewali je lekko różaną lub inną pach­
nącą wodą. Którzy zaś przekładali sw a­
wolę nad oględność, nie mając do niej 
żadnej racji, oblewali damy wodą pro­
stą, chlustając garnkami, szklanicami, 
dużemi sikawkami, prosto w  tw arz  lub 
od stóp do głów. A gdy się rozsw aw o­
liła kompanja. panowie, panie, panny, 
lali jedni drugich wszelkiemi naczynia­
mi jakich dopaść mogli; służący dono­
sili cebrami wody, a państwo, czerpiąc 
od nich, gonili się i oblewali od stóp do 
głowy tak, że w szyscy  zmoczeni byli, 
jakby wyszli z jakiego potoku. Stoły, 
stołki, kanapy, kfzesła, łó?ka, wszystko 
to było zmoczone, a podłogi jak s taw y 
wodą zalane. Dlatego, gdzie taki dyn­
gus miał być odprawiany, uprzątano 
wszystkie kosztowniejsze meble, a sami 
państwo ubierali się w  byle jakie suknie, 
z takich materyj, k tórym  woda niewiele 
albo wcale nie szkodziła. Największa 
była rozkosz przydybać jaką damę w  
łóżku, to już ta nieboga musiała pły­
wać w  wodzie między poduszkami i 
pierzynami, p rzy trzym ana bowiem 
przez silnych mężczyzn, nie mogła się 
w yrw ać  z tego potopu; żeby go uniknąć, 
w staw ały  damy w . te n  dzień jak naj- 
raniej, albo stara ły  się dobrze za ta ra ­
sować pokoje sypialne.

Po  wsiach, parobcy łapali dziewczę­
ta (które się w  ten dzień jak mogły k ry ­
ły), złapane wlekli do staw u lub do 
rzeki i tam w ziąw szy  za ręce i nogi 
wrzucali, albo też w łożyw szy w  kory­
to przy studni, lali wodą póty, póki im 
się podobało.

ogólne i podstaw owe oraz możność uzy­
skania odpowiedniego’ św iadectw a W 
zakresie zdobytej wiedzy..

Województwo śląskie.
* W ycieczka studentów W yższej Szk. 

Handlowej w  W arszawie na Śląsku. W
dniu 19 bm. wieczorem przybyw a w y ­
cieczka Kola ekonomistów studentów 
W yższej Szkoły Handlowej w  W arsza ­
wie na trzydniowy pobyt na Śląsku, ce­
lem zapoznania się z tutejszemi zakłada­
mi przemysłowemi i poinformowania się
0 stosunkach gospodarczych i narodo­
wościowych, panujących na Śląsku. W y  
cieczka ze Śląska udaje się do Krakowa
1 Wieliczki, poczem powraca do W ar­
szawy.

* Sprawa przenoszenia dzieci ze 
szkól mniejszościowych do polskich 
i odwrotnie. W ydział Oświecenia P u ­
blicznego donosi, że przeniesienia dzieci 
ze szkół polskich do szkół mniejszościo­
wych, jakoteż ze szkół mniejszościo­
wych do szkół polskich w  górnośląskiej 
części województwa śląskiego na rok 
szkolny 1933 34 odbędą się w  dniach 4 
i 5 maja 1933 r.

* Składki na rzecz gimnazjum pol­
skiego w Bytomiu. — Na konto Komite­
tu niesienia pomocy kulturalnej dla Ślą­
ska Opolskiego w P. K. O. Nr. 301.882 
wpłynęły w  dalszym ciągu następujące 
ofiary na rzecz polskiego gimnazjum w 
Bytomiu. Na cele ogólne gimnazjum: 
złożone'* w  administracji „Polski Zacho­
dniej" zł 43, 60, 94, oraz 88,60, dr. Kon­
rad Jarczyk  30 zł na wpłacone honora­
rium p. ministra Nosowicza, resursa 
obywatelska w  Nowej Wsi 25.20 zł, per­
sonel administracyjny drukarni Śląskie­
go Urzędu Wojewódzkiego zł 118, Bra­
tnia Pomoc tow arzys tw a studentów 
Uniwersytetu Poznańskiego 5 zł, Rada 
Organizacyjna Polaków z zagranicy 
250 zł, Komunalna Kasa Oszczędności 
miasta Lublińca 100 zł, tow arzys tw a 
polskie w  Chropaczowie 59 zł, oraz 22 
zł. Na fundację łóżek w bursie gimna­
zjalnej: magistrat miasta Król. Huty — 
300 zł, s tarostwo krajowe pomorskie w  
Toruniu 500 zł, wydział powiatowy we 
Wrześni 200 zł, magistrat miasta Oświę 
cimia 50 zł, magistrat miasta Wadowic 
50 zł, wydział powiatowy sejmiku za-

Sobota

kwietnia
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Listy naszych Czytelników.
Zebranie N. Ch. Z. P.

Kłodnica. W  dniu 9 bm. odbyło się 
w  Kłodnicy pod przewodnictwem p. 
Kwaśnego miesięczne zebranie miejsco­
wego kola N. Ch. Z. P., na którem p. 
Kwaśny wygłosił referat p. Ł „Obecna 
Rzesza niemiecka i jej stosunek do Pol- 
ski“, poczern zebrani przyjęli rezolucję, 
potępiającą gwałty, dokonywane na lu­
dności polskiej w  Niemczech oraz zaku­
sy niemieckie na ziemie polskie i w zy­
wającą ludność do zdecydowanego boj­
kotu towarów, gazet i filmów niemiec 
kich. W  dalszym ciągu zebrania p. Knap- 
pok wygłosił referat na temat organiza­
cji Z. Z. Z. Po  ożywionej dyskusji omó­
wiono taktykę przy wyborach do rady 
załogowej na kopalni „W irek". W  zakoń 
czeniu zebrania przyjęto rezolucję w y ­
rażającą zeznanie i hołd p. wojewodzie 
Grażyńskiemu za w y trw a łą  pracę około 
rozbudowy Śląska. Zebrani oświadczyli, 
iż wszyscy wiernie stać będą przy Jego 
boku. pracując dla dobra Najjaśniejszej 
Rzplitej. (k)

Z waln. zebrania Zespołu Towarzystw  
Polskich.

Kończyce. W  niedzielę, dnia 9 bm. 
odbyło się w  Kończycach walne zebra­
nie Zespołu T ow arzys tw  Polskich, któ­
re zagaił prezes p. nacz. gm. Sitko. — 
Obecnych było 49 delegatów reprezen­
tujących 27 tow arzystw . Po krótkiem 
sprawozdaniu z działalności starego za­
rządu za rok ubiegły oraz dyskusji, w 
której zabierał głos m. in. p. Wlekliń-

ski, udzielono na wniosek komisji rew i­
zyjnej staremu zarządowi absolutorium 
poczern pod przewodnictwem p. B ara­
nowskiego dokonano wyboru nowego 
zarządu w  skład którego weszli: pp. 
nacz. gminy Sitko — prezes, Gałuszka 
— wiceprezes, Rufin Kołodziej — sekre 
tarz, Markiefka — zastępca, Józef Pie­
trzak — skarbnik, Stolotowa, Bobrow­
ski i Tomaszewski — ławnicy, Jan Ma­
zur i Kisiela — komisja rewizyjna, Wle- 
kliński — ref. ośw. —  Po omówieniu 
spraw y obchodu uroczystości 3-go m a­
ja oraz wyłonieniu z pośród zebranych 
poszczególnych komisyj, w yw iązała  
się żyw a dyskusja w  sprawie dokony­
wanych gw ałtów  i prześladowań mniej­
szości polskiej przez zorganizowane 
bojówki hitlerowskie na terenie Rzeszy 
niemieckiej. Zebrani wyłonili z pośród 
tow arzystw  zrzeszonych w Zespole — 
dwie komisie, których zadaniem będzie 
podjęcie natychmiastowej reakcji na 
wszelkie prowokacyjne wystąpienia 
hitlerowców na terenie tut. gminy, zmie 
rzających do oderwania naszych gmin 
od Rzeczypospolitej Polskiej. Zebranie 
miało przebieg spokojny i imponujący 
świadcząc o tern, że Polacy tut. miejsc, 
w decydującej chwili potrafią stanąć 
ramię w  ramię, gdy idzie o zakusy na 
całość naszych granic. Zebrani uchwa­
lili rezolucję w  sprawie niemieckich au* 
dvcyj rad owych i apel do Polskiego 
Radja w  sprawie przeciwdziałania nie­
mieckim kłamstwom, rozsiewanym 
przez radjo. (k)

wierciąńskfego 150 zł, w ydzia ł  powiato­
w y  Będzinie 100 zł.

Z odbioru powyższych kw ot komi­
tet kwituje i w szystkim  ofiarodawcom 
dziękuje.

* Stan chorób zakaźnych od 13 do 
26 marca. W  czasie od 13 do 26 marca 
br. zanotowano na obszarze wojewódz­
tw a  śląskiego następujące zachorowa­
nia i zgony na choroby zakaźne: dur 
brzuszny 1. płonica 18, błonica 12, na­
gminne zapalenie opon mózgowo-rdze­
niowych 2 w  tern 1 śmiertelny, odra 70. 
róża 3. zakażenie połogowe 3, gruźlica 
o tw arta  17 zgonów i jaglica 2.

Z Katowickiego
Składka na rzecz bezrobotnych.
Katowice. Zamiast życzeń świątecz­

nych złożył p. wojewoda śląski dr. Mi­
chał Grażyński 50 zł na rzecz komitetu 
niesiena pomocy bezrobotnym.

Z okręgu „Caritas".
Katowice. Zamiast wieńca na trum­

nę śp. ks. redaktora Cichego złożyli na 
cele „Caritas“-u: personel biur. Księ­
garni i Drukarni Katolickiej 21 zł. tech­
niczny 14 zł, za co składam y jak najser­
deczniejsze „Bóg zapłać".

*

Zarząd katowickiego okręgu „Cari­
tas". zasyła tą drogą Najdostojniejsze­
mu Arcypasterzowi J. E. Księdzu Bi­
skupów Dr. Adamskiemu, Narprzewie- 
Jebniejszej Kurji Biskupiej w raz  z Du­
chowieństwem. wszystkim  szanownym 
członkom i dobrodziejom „Caritas"-u — 
„Wesołego Alleluja".

Ważne dla właścicieli samochodów.
Katowice. W obec licznych zapytań 

ze strony właścicieli samochodów w 
spraw ie nowej ustaw y o wojewódzkim 
funduszu drogowy m agistrat Katowic 
wyjaśnia, że na zarządzenie Śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego wymierzono 
opłatę na rzecz wojewódzkiego fundu­
szu drogowego za rok 1933 34. aż do 
ogłoszenia nowej ustawy, na podstawie 
obowiązujących staw ek z roku 1932 33. 
Zatem przypadająca za I. kw artał ratę 
należy uiszczać według nakazów pła­
tniczych. doręczonych płatnikom na po­
czątku bież. miesiąca. ? o  ogłoszeniu 
nowej ustaw y zostanie każdy płatnik 
osobno powiadomiony.

Na pomoc bezrobotnym.
Katowice. Firma „Mundus" Katowic- 

"  Dom Składowy i S p e d v c ^ n v  S. A., 
ul. Gliwicka 24, złożyła na akcję pomo­
cy  bezrobotnym kwotę 45 zł. Woje wódz 
ki komitet lokalny funduszu pomocy bez 
robotnym w Katowicach w yraża  ofia­
rodawcom gorące podziękowanie.

Kradzież aparatów fotograficznych.
Katowice. W  nocy na 13 bm. niezna­

ny dotychczas sprawca skradł z gablot­
ki w ystaw ow ej składu przyborów foto­
graficzne marki „Korela" wartości 450 
złotych.

Wlec manifestacyjny.
Siemianowice. W  sprawie prześlado­

wania Polaków w Niemczech odbedzie 
się w  drugie święto (17 kwietnia rb.) o 
godz. 12 w południe na placu Wolności. 
W szyscy  na wiec. Organizacje i tow a­
rzys tw a  stawią się ze sztandarami, (k)

Kradzież materjału wybuchowego.
Siemianowice. W  nocy na 12 bm. 

nieznani dotychczas spraw cy dostali się 
przez szyb powietrzny ..Alma" do pod­
ziemi kopalni „Fanny" w  Siemianowi­
cach i skradli z magazynu około 25 kg. 
lignozvtu powietrznego A. w  różnych 
pakunkach i 87 zapalników górniczych. 
Spraw cy  po dokonanej kradzieży tą sa ­
mą drogą dostali się na powierzchnię . 
zbiegli w  niewiadomym kierunku. (k

Kradzież mieszkaniowa.
Siemianówce. Dnia 13 bm. przed po­

łudniem nieznani dotychczas spraw cy 
weszli do mieszkania P aw ła  Bieńka (ul. 
Barbary) i skradli s rebrny zegarek mę­
ski, złoty zegarek damski. 2 złote pier­
ścionki. 2 prześcieradła i powłoki do pie­
rzyn, łącznej wartości 1 350 zł. (k

Z Kró'. Huty
Smarkacze malują swastyki. 

Królewska Huta. Policja w  Król. Hu

czący, uczęszczający do niemieckich 
szkół powszechnych w  Król. Hucie, 
smarują kredą i farbą znaki swastyki po 
drzwiach i murach domów w Król. Hu­
cie. Nazwiska tych młodocianych hitle­
rowców m a'arzy  znane są policji. Fakt 
ten świadczy o duchu i nastrojach w 
szkołach mniejszościowych. Sm arow a­
nie może mieć dla głupich smarkaczy 
lak i dla ich rodziców niemiłe następ­
stwa. Gdy ktoś takiego smarującego 
„śpika" zobaczy, powinien mu dać na- 
maclną nauczkę. Przecież nie pozwoli­
my się „zahukać" przez sfanatyzowane 
dzieciaki rodzin niemieckich a co więcej 
zaprzańców. Komu się u nas nie podoba, 
ten o tw artą  ma drogę do „Vaterlandu". 
Tego rodzaju „emigrantów" odprowa­
dzimy do granicy naw et z muzyką.

Pod kołami samochodu.
Król. Huta. Samochód osobowy, kie­

rowany przez szofera Teodora Tirola z 
Jytomia na narożniku ul. Bytomskiej i 
'Jiedurnego najechał jadącego rowerem 
dziego Czerniewicza z Król. Huty. któ­

ry doznał złamania rąk i okaleczenia 
głowy. W  stanie nieprzytomnym odsta­
wiono go do szpitala miejskiego. Szofe­
ra Tirola przytrzym ano do przeprowa­
dzenia dochodzeń.

dokumentów znalezionych w  ubraniu 
stwierdzono, iż denatem jest niejaki E d ­
ward Mucha, zam. w Król. Hucie przy 
ul. Wolności 23. z zawodu kupiec. P . i. 
zapiskami znaleziono przy denacie list 
pożegnalny, kilkanaście złotych gotówki, 
zegarek, kartę cyrkulacyjną, opiewającą 
na jego nazwisko i paszport wystawiony 
przez Gen. Kons. Rz. P. w  Opolu. Zwło­
ki denata odstawiono do kostnicy w  
Orzeszu. (p

Kradzież pieniędzy.
Orzegów. W  nocy na 13 bm. nieznani 

dotychczas spraw ca wszedł do mieszka­
nia Brunona Kostki (ul. Ligonia 6) i sk ra­
dli z biurka 1 100 zł. w  banknotach, po­
czerń zbiegł w  niewiadomym kierunku.

Pożar lasu.
Zamość. Dnia 12 bm. w  południe ro­

botnicy leśni, zatrudnieni czyszczeniem 
lasu wzniecih pożar, k tóry  zniszczył 5-6 
mórg lasu iglastego. Szkoda wynosi o- 
koło 1 500 zł. (p

Z Rybnickiego
Liczba mieszkańców miasta Rybnika.

Rybnik. Miasto liczyło z końcem 1932 
roku 24 531 mieszkańców, w tern 12 025 
mężczyzn i 12 506 kobiet. Od 1 stycznia 
do końca m arca rb. p rzybyło : wskutek 
urodzin 121 osób (54 mężczyzn i 67 ko­
biet), wskutek przyprowądzki 400 osób 
(125 mężczyzn i 248 kobiet). Ogólny 
p rzy jo s t  wynosi zatem 521 osób (200

1 Z łyda Z. 0. K. Z.
Boguszowlce w  Rybnickiera. Pod 

przewodnictwem p. prezesa Kawińsk 
go walne zebranie kola miejsc. Z. O. K. Z. 
odbyte w dniu 4 kwietnia udzieliło abso­
lutorium dotychczasowym  władzom o- 
raz wybrało nowy zarząd w składzie: 
prezes p. Franciszek Kula, wiceprezes p. 
Henryk Mucha, sekretarz  p. W alenty 
Kara. skarbnik p. Stanisław Łuczak.

Brzeźce w Pszczyńskiem. W  dniu 2 
kwietnia odbyło się walne zebranie koła 
Z. O. K. Z. w  Brzeźcach przy udziaie 
delegata zarządu powiatowego p. Kuź- 
niarskiego. Na zebraniu tem w ybrany  
został nowy zarząd w składzie dotych­
czasowym a  mianowicie pp.: prezes Jan 
Przybysz , wiceprezes P aw eł  Stęchły. se 
kretarz  Marja Pałucka, skarbnik Ludw.k 
Paszek.

Paniow y w Pszczyńskiem. W  zwią­
zku z upływem okresu kadencyjnego 
walne zebranie koła miejscowego Z. O. 
K. Z. wybrało  nowy zarząd koła w dniu
2 bm. w  składzie następującym: prezes 
p. Józef Dudek, sekretarz p. Jar. Kurpas, 
skarbnik p. Wilhelm Biskupek.

Podlesie w Pszczyńskiem. Pod prze­
wodnictwem p. Franciszka Borysa od­
było się tu walne zebranie koła miejsc. 
Z. O. K. Z., na którem p. prezes Latusek 
złożył sprawozdanie z działalności do­
tychczasowej koła, poczern odbyły się 
wybory, w  wyniku których zarząd do­
tychczasow y powołany został bez zmia­
ny na nową kadencję.

mężczyzn i 315 kobiet). W  tym  samym  
czasie ubyło: wskutek zgonu 61 osób 
(30 mężczyzn i 31 kobiet), wskutek w y ­
prowadzki 362 osób (120 mężczyzn i 242 
kobiet). Ogólny ubytek wynosi 423 osób 
(150 mężczyzn i 273 kobiet). W  dniu 31 
marca rb. Rybnik liczył 24 629 mieszkań 
ców (12 081 mężczyzn i 12 548 kobiet).

W yświetlanie filmu religijnego.
Rybnik. Księża misjonarze w yśw ie­

tlają w  pierwsze i drugie święto o go­
dzinie 4 i 7 wieczorem film p. t. „Św. 
Teresa od Dzieciątka Jezus". Dochód 
przeznaczony na misje. P rosi się o jak- 
najliczniejszy udział.

Odezwał w  nim się Prusak.
Sąd starościński w  Rybniku w postę­

powaniu karno-adm in is tracy jnem  prze- 
prowadzonem dnia 12 b. m. ukarał woź­
nego Wojew. Zakładu Głuchoniemych w  
Rybniku Franciszka Saporka z Rybnika 
na 6 tygodni bezwzględnego aresztu za 
to, że dnia U  bm. w lokalu Osadzina w 
Rybniku w stanie podchmielonym w y­
raził się wobec tam znajdujących się go­
ści śpiewających polskie pleśni narodo­
we, że za 5 miesięcy ci, którzy śpiewają 
po polsku, muszą stąd uciekać, (r)

Przedstawienie teatralne.
Skrbeńsko - Gołkowice. Zespół am a­

torski przy Związku Pow st. Śl. odgryw a 
w drugie święto Wielkanocy (17 kwiet­
nia) przedstawienie teatralne na sali p. 
Kobenka. P oczą tek  o godz. 7 wieczo­
rem. (r

Z T arnoęórsklego
Dopiero teraz opamiętali się.

Zgromadzeni dnia 11. IV. br. Źydzf, 
zam. w T am . Górach postanowili: zu­
pełny bojkot towarów niemieckich lub 
pochodzenia niemieckiego, nie umie­
szczać żadnych napisów niemieckich W 
oknach w ystaw ow ych swoich sklepów, 
wezwać wszystkich tych Żydów, któ­
rzy jeszcze nie posyłają swoich dzieci 
do szkól polskich, aby wycofali je ze 
szkół mniejszościowych i zapisali je do 
szkół polskich. Zgromadzeni w yrażają  
władzom polskim uznanie i podziękowa­
nie za energiczną obronę interesów ży- 
dostwa polskiego w  Niemczech, (t)

Z Lublinieckiego
Pożar.

Lubsza. Dnia 10 bm. po południu w y ­
buchł pożar w  zabudowaniach gospo­
darczych Antoniego Bauera w  Młynku 
koło Lubszy i zniszczył doszczętnie 
dach domu mieszkalnego oraz większe 
zapasy słomy, zboża i siana złożone ma 
strychu. Szkoda wynosi około 4 000 zł. 
W ew nętrzne urządzenie mieszkaniowe, 
jak również inwentarz rolniczy, zdołano 
uratować. P rzyczyny  pożaru dotych­
czas nie ustalono. (L
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cie wyśledziła, ze chłopcy 10— 12 lat l i- ‘cego na drzewie wisielca i na podstav

l Pszczyńskiego
Znalezienie zwłok wisielca. 

Ornontowice. Dnia 13 bm. rano zn 
leziono w lesie w  Ornontowicach wisz



TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

Repertuar św iąteczny.
W  pon iedza łek  17 bm. o godz. 16 po ceraach 

zniżonych T zep iękne  w idow isko „G olgota" o raz  
„Z m artw ychw stan ie  P ań sk ie" . D yrekcja tea tru  
ch cąc  da ćm ożność ujrzenia tego w idow iska sze­
rokim  masom społeczeństw a, w ystaw ia  „Golgo­
tę "  oraz „Z m artw ychw stan ie" i W niebow stąpię- 
n e  P ańsk ie" w okresie  św iątecznym . B ilety 
należy w cześniej zam aw iać w  kasie  tea tru , te le­
fon 24-48.

Proboszcz wśród ubogich".
W  poniedziałek 17 bm. o godZ  20 sukceso- 

w a kom edia L o r-e  i Chaine „P roboszcz w śród 
ubogich". Komedia ta posiada w szystk ie  wąlo- 
ry  sztuki przebojow ej i jako ze w szechm iar in­
teresu jąca  u .y sk a ta  n ebyw ale pow odzenie. O b­
sada prem ierow a.

„Golgota oraz Zmartwychwstanie Pańskie".
W e w torek  18 kw ietnia o godz. 20 p rzedsta­

w ienie popularne „Golgota o raz  Z m artw ycn-
w stanie P ańsk ie". B ilety sprzedaje  kasa  teatru- 
T el. 24-48

,.Now„ umowa małżeńska".
W  środę 19 kw ietn ia o  godz. 20 św ietna ko­

m edia Shaw a p. t „Nowa umowa m ałżeńska" 
k tó re j w ybitne pow odzenie było zapew u one, a 
k tó ra  zeszła z .ep ertu aru  w obec dużej ilości 
zakupionych p rzedstaw ień  „G olgoty".

„Pierw sza pani Frazer".
W  czw artek  20 kw ietn ia o godz. 20 poraź 

trzeci kom edja E rv ine 'a  p. t. „P ie rw sza  pani 
F raze r" .

Przedstaw ienie „Gologoty" dla bezrobotnych
W  piątek 21 bm. o godz 19 dyrekcja  teatru  

trrz?d'za p rz e d ts .wienie ..G olgoty" dla bezrobo t­
nych . Zamówienia na b ile ty  p rzyhn ire  sek re ta ­
ria t te a tru  od godz. 10—14 i od 17—20.

R E P E R T U A R :
Poniedziałek  dnia 17 bm. K oncert M arynar­

k i W oj. o godz. 12.
Poniedz ałek. dnia 17 bm. „G olgota" o godzi­

nie 16
Poniedziałek  dnia 17 bm. „P roboszcz w śród 

ubogich" o godz. 20
W torek  dnia 18 bm. „G olgota" o godz. 20.
Środa, Jnia 19 bm. „Nowa umowa m ałżeńska' 

o godz. 20.
C zw artek , dnia 20 bm. „P ie rw sza  pani F ra ­

z e r"  o godz. 20.

Renertuar Kinoteatrów w Katowicach.
Kino C apitol: „Jego ekscelencja sub iek t" z 

Boda. Benita, Ć w ikbńska.
Kino C asino: „M tm ra" z B orysem  Karłoffem
Kino Colosseum : „Mój p rzy jaciel k ró l"  z T o­

mem M xem .
Kino Palace: ..Shanghai-E xpress" z Marlena 

D ietrich.
Kino Rialto: .Pod T w oią obronę" z B rodzi- 

szen r Bogda. Sam borsk m.
Kino Union: .J a k a  żona taka noc".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: „Blond V enus". II „B iały Mu­

stang".
Kino Colosseum : „Pod T w oia obronę" Adam 

B rodzisz. M aria Bogda i .Patdenka '  milion"
Kino R oxy: „K urier carsk i", Iw an Możżuchin 

» . „C udo tw órca”.

Składajcie datki na pomoc dla bezro­
botnych. — Konto P K. O. 307 .795

S P O R T  |
Z boisk piłkarskich S. M. P.

Spotkania ligow e w  II. Św ięto  W ielkanocne 
będą bardzo  a trakcy jne . O w yższości jednej 
d rużyny  nad drugą trudno jes t pisać, gdyż jest 
to dopiero początek  sezonu. W  każdym  razie 
na czoło w szystk ich  spę tkań  w ysuw a się mecz 
m istrza S. M P. Zgody z benjam inkiem  Lig’ 
SM P. Ł aziska Średnie, k tórym  udał się znako­
micie p ierw szy  mecz, albow iem  pokonali ru ty ­
now aną drużynę O rzęgow a.

O dbędą się w ięc następujące spotkania: 
w O rzegow ie:

SM P. —  SM P Panew nik
w  Zgodzie:

SM P. — SM P. Ł aziska Średnie 
w  Król. Hucie:
(na Klimzowcu)

SMP. „P rom ień" — SM P. O rzesze 
W  O kręgach rów nież idzie dalsza młócka 

m istrzostw a, p rzyczem  rozegrane zostaną na­
stępujące m ecze:

Okręg katowicki:
w  Murckach:

SM P. — SM P. P io trow ice 
w Siemianowicach:

SM P. , Z orza" — SM P. Katow ice-Załęże- 
P oczątek  spotkań o godz. 16-tej.

Okręg m ysłowicki: 
w Bieruniu Starym:

SM P. — SM P. K osztow y 
w Krasowach:

SM P. — SM P. N ow y B !eruń 
P oczątek  zaw odów  o godz. 15-tej.

Okręg mikołowskl: 
w  Podlesiu: :

SM P. — SM P. O rzesze I b  
w Czuchowie:

SM P. — SM P. Ł aziska Średnie I b 
w Czerwlonce:

SM P — SM P. G ardaw ice 
Początek o godz. 16-tej. 

w Łaziskach Średnich:
o godz. 14: SM P W y ry  — SM P P aniow y
o g. 16: SM P. Łaziska D. -  SM P Łaziska G

Okręg kochio wieki: 
w Orzegowie:

SM P. -  SM P. Ruda NMP. o godz. 13,30 
w K ończycach:

SM P. „P rom ień" — SM P. Godula o godz. 14

Zawody piłkarskie „Północ - Południe" 
w Katowicach.

W  dniu 7 m aja br. rozegrane  zostaną w  Ka­
tow icach — dorocznym  zw yczajem  rep rezen ta­
cy jne zaw ody p iłkarskie „Północ — Południe" 
k tóre  niew ątpliw ie będą dużą a trak c ją  dla mie­
szkańców  Katowic.

Czechosłowacja — Polska.
Drugi zikote' w  tym ’ roku m ecz o m istrzostw o 

robotnicze E uropy — rozegra re.prezeuiaciu 
Polski z C zechosłow acją w  dniu 16 kw ietnia w  
Sosnow cu. W  skład po'iskiego zespołu wchodzą 
zrącze  W arszaw y , Łodzi, Zagłębia D ąbrow sk ie­
go i Ś ląska W  dotychczasow ych spotkaniach 
raz przegraliśm y a raz  zw yciężyliśm y C zechów  
3:2. Mecz zapow iada się bardzo c  ekaw ie — 
dlatego też transmJ ow anv będzie na w szystk ie  
rozgłośnie Polskiego Radja.

Clękoatletyczne mistrzostwa Polski.
W  dniach 16 i 17 bm. rozegrane zostaną w 

P o zn an  u ciężkoatle tyczne m istrzostw a Polski 
w  zapasach  i podnoszeniu c iężarów . Śląsk, 
d z ie rżący  hegem onię w  tej gałęzi sportu , będzie 
w tym  roku licznie rep rezen tow any , bow iem  
O kręgow y Zw iązek w yznaczy ł do rep rezen ta ­
cji conajlepszych atle tów  Śląska, w  liczbie 33 
zaw odników .

Zbiórka nastąpi w  sobotę, d n a  15 kw ietnia 
1933 r. o  godz. 10 przed południem w lokalu 
p. K ra 'a  w  K atow icach przy  ul. S taw ow ej 10.

Ruch W . Hajduki — Podgórze Kraków.
W  pierw szy  dzień W ielkiei N ocy — 16 kw ie­

tnia pop. — rozegrany  zostanie jedyny  w  kraju 
mecz ligow y Ruch —  Podgórze na boisku w 
W . H ajdukach.

Z aw ody pow. zapow iadają  się  bardzo  in te­
resująco  choćby z tego powodu, iż drużyna 
k rakow ska „P odgórze" w y stąp i poraź p ierw szy  
na Śląsku w  bojach ligow ych. Po  jej dw ukro- 
tnem zaś zw ycięstw ie nad IFC. w  K atow icach 
w  w alkach o w ejście do Ligi, należy się spo­
dziew ać interesującej w alki, zw łaszcza iż Ruch 
s ta ra ł się będzie zrehabilitow ać za porażkę z 
W isłą w  K rakow ie.

Turniej piłkarski na boisku K. S. „Ko- 
ściuko" w  Szopienicach.

W  czasie Św iąt W ielkiejnoćy, tj. dnia 16 i 17 
bm. odbędzie się na boisku K S. „K ościuszko" 
w Roździeniu-Szopienicach c iekaw y  turniej fot- 
balow y o nagrodę, ufundow aną przez członka 
K S. Kościuszko p. D reinerta  H uberta, w łaśc i­
ciela zak ładu , f ry z ie rsk eg o .

Z aw odow ać będą cz te ry  kluby, a  m ianowi­
cie:

W  I. św ięto o godz. 14,30 półfinał pomiędzy 
„R ozw ój" K atow ice — „K ościuszko" R.-Szop.

O godz. 16,00 
K. S. ,J 0 “ N ikiszow. — „P o licy jny" K. S. Kat.

W  II. św ięto finał o godz. 14,34 ponr'ędzy po­
konanym i z dnia poprzedniego, zaś o godz. 16,0C 
w alczą zw ycięzcy, z dnia poprzedniego.

Po  zaw odach w ręczenie  nagród drużynom  
zw ycięskim . Z zaw odów  tych trudno przew i­
dzieć zw ycięzcę, gdyż d rużyny  są praw ie w 
rów nej formie, w obec czego należy się spodzie­
w ać bardzo interesującej w alki.

Mecz poprzedzą w I. św ięto d rużyny  m ło­
dzików  K. S. Kościuszko i K. S. „24“ Szopienice 
zaś w  II. Św ięto reze rw a  i I. m łodzież z K. S. K 
z „22“ Mata D ąbrów ka.

M ecze te sp row adzą n iew ątpliw ie dużą ilość 
w idzów na boisko.

Ł. K. S. w  Poznaniu.
W skutek  odw ołania ro zg ry w ek  z B lauw ei- 

sem  z B erlina, W arta  gości w  obydw a, św ięta  u 
siebie łódzki Ł. K. S.

Inauguracja sezonu tenisowego.
W  W arszaw ie  z racji o tw arc ia  sezonu ten i­

sow ego odbędą się g ry  pokazow e z udziałem  
asów  polskiego tenisu T łoczyńskiego, Hebdy, 
Wititmatia i Stoi arow a.

Jeszcze sa które 
wyświetlają f<lmy 

niemieckie!
Na Śląsku wciąż jeszcze wyświetlają 

kinoteatry filmy niemieckie. W  W a r­
szawie, w Poznaniu i innych wojewódz­
twach już dawno związki właścicieli ki­
noteatrów powzięły uchwałę zdjęcia z  
ekranów filmów niemieckich i dziś w  
miastach tych żadnego już filmu niemiec­
kiego nie widzimy.

Związek Teatrów  Świetlnych na W o- 
jewództko Śląskie i Kieleckie powziął 
kilka dni temu uchwałę, uznającą słusz­
ność zamierzonego bojkotu filmów nie­
mieckich. uzależnia jednakże przepro­
wadzenie jego od szeregu warunków, 
których spełnienie byłoby możliwe do­
piero za kilka tygodni. W atmosferze 

j ogólnego podniecenia, jakie zapanowało 
I na Śląsku, nie jest do pomyślenia, aby  
j Śląsk wyłamał sie z solidarności ogólno­
polskiej. Jeśli żadne względy nip s ta ły  
na przeszkodzie właścicielom tea trów  
świetlnych w W arszaw ie lub Poznamu 
do usunięcia filmów niemieckich, nie mo­
że być żadnej przeszkody na Śląsku, 
ewent. Interes poszczególnych jednostek 
musi być w takim wypadku bezwzględ­
nie podporządkowany interesowi ogól­
nemu.

Opierając się na rozlicznych rezolu­
cjach. uchwalonych w ciągu ostatnich 
tygodni na terenie Śląska, wezwał Zw. 
Obrony Kresów Zachodnich Związek: 
Właścicieli Kinoteatrów na Śląsku i w  
W ojewództwie Kieleckiem do bezwzglę­
dnego zdjęcia z ekranów filmów nie­
mieckich najpóźniej w dniu 23 kwietnia 
b. r.

Kina. które do terminu pow yższego  
do wezwania tego się nie zastosują, spot­
kają się z bezwzględnym i konsekwent­
nym bojkotem całego społeczeństwa pol­
skiego i narażone beda na szereg przy­
krości I przykrych konsekwencyj, któ­
rych unikniecie leży w Ich własnym in­
teresie.

Apelujemy raz jeszcze do Związku 
Właścicieli Kinoteatrów i wszystkich 
kin. aby w zrozumieniu sytuacji obecnej 
zastosowały się do powszechnego życzę  
ula całego społecezństwa polskiego na 
Śląsku.

Łodzianie w  Wielkich H a lik a ch .
Dziś o  godzinie 16 na boisku Ruchu w  W iefk. 

Hajdukach robotniczy m istrz  Polski RKS. W i­
dzew  Łódź zm ierzy sw e siły  z m ejscow ym  R. 
K. S. Siła. f

F. C. Praga w  Krakowie.
W  K rakow ie gości w  św ięta  W ielkiei N ocy 

EC. P raga , k tó ra  w alczyć będzie z W isłą i C ra- 
COVią. .

film.
Nowe filmy czechosłowackie.

Czechosłowacka produkcja filmowa w  osta­
tnim czasie, zw łaszcza po wybudowaniu w iel­
kich, nowocześnie urządzonych wytwórni fil­
m owych w Barrandowle pod Pragą, zadziwiają­
co się wzmaga. W tych dniach odbyła się pre­
miera nowego filmu cze kiego pt. „Okienko", 
którego scenarjusz napisała znana artystka Ol­
ga Scheinpflugowa. Krytyka przyjęła nowy ten 
film przychylnie. Podkreśla się jego walory  
artystyczne i zdolności artystyczno-reżyserskie  
znanego reżysera film owego Siavlnskyego. W 
filmie „Okienko" przedstawiona jest historja 
młodego docenta, który w zapomnieniu, po w y­
piciu kilku kieliszków zaplątał się w  komiczną 
awanturę. Film tryska rzeźw ym  humorem. Ten 
sam reżyser odznaczył się już poprzednio, re­
żyserując „Prawo do grzechu", komedię towa­
rzyską. która cieszyła się włelkiem powodze­
niem. W „Okienku" główną rołę kreuje L. Baa- 
rowa. w roli docenta występuje znany komik 
czechosłowacki H. Haas. W filmie tym gra ró­
wnież wybitna artystka teatralna A. Nedoszin- 
ska. Całość w ska/uje na to. że produkcja filmo- 
ma czechosłowacka podnosi się nletylko pod 
względem technicznvtr ale 1 artystycznym .

Drueim nowym filmem czechosłowackim  jest 
film „Tysiąc za jedną noc", w yśw ietlany obe­
cnie na ekranach Kilku premierowych kin pra­
skich. Autor zapewne w zorow ał się na wiedeń­
skich operetkach filmowych, które naogół są 
bardzo łubiane. Reżyserem  filmu był dr. Svara. 
W ystępują znani aktorzy |ak Pisztek, Szlemro- 
wa. Crossowa i Augustowa.

W najbliższym czasie przystąpi się do na­
kręcania nowego filmu p t  „Zatarty ślad". Ex- 
terjery nakręcane będą w W ysokich Tatrach.

R eżyserię prowadzić będzie Madeotti. Film 
przedstawiać będzie bezustanną walkę z prze­
mytnikami, jaką staczać zmuszeni są strażnicy 
celni na granicach. Film ten bedzie miał zna­
czenie sportowe, bowiem występują w nim nar­
ciarze, którzy wykonują prawdziwie brawuro­
w e w yczyny narciarskie. Główną rolę kobiecą 
kreować będzie znana aktorka Jansenowa. — 
Zbiorowe sceny odegrane będą przez sportow­
ców  I górail słowackich. Cała wyprawa filmo­
wa będzie przez cały czas nakręcania mieszkać 
w  górach na w ysokości 1.600 metrów. W ypra­
wa w yposażona będzie w  należyte środki i ży ­
w ność 1 posiadać będzie w łasnego kucharza. —  
Już samo nakręcanie iiłmu będzie pełne przy­
gód, godnych sfilmowania. Nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, że tak film „Zatarty ślad" jak 
i poprzednie filmy „Okienko" i „Tysiąc za je­
dną noc" cieszyć się będą powodzeniem rów ­
nież w  Polsce, podobnie jak i inne filmy w ytw o­
rzone w  Czechach.

Nowy wynalazek w dziedzinie 
kinematografii dźwiękowej.

W C zechosłowacji opatentowane zostały już 
dwa oryginalne system y aparatury odbiorczej 
dźwiękowe] dla kina. W ynalazcami byli Bula- 
nek i Neczasek. Ostatnio zgłosił w  urzędzie no­
w y wynalazek konstruktor W ł. Mlkulaszek z 
Berna na Morawach. Chodzi tu o now y sposób  
notowania dźw ięków . Problem rozwiązany tu 
jest nie metodą fotograficzną ale metodą elek­
trodynamiczną. Systemem transwersalnym spe­
cjalny nóż notuje dźwięk na dźwiękowym  nega­
tyw ie filmu, pokrytym specj. czarną masą. Nóż 
następnie połączony jest z elektrodynamicznym  
system em  dźwiękowym . Prądy mikrofonowe, 
które wskutek wahań magnetycznych wywołują 
drgania dźw iękow e przenoszą się na nóż i no­
tują na taśmie dźwięku W ynalazek ma o tyle 
doniosłe znaczenie, że zanotowany dźwięk jest 
widoczny, tak, że odrazu można go kontrolo­

wać, czego u innych system ów  niema. Do re­
produkcji używ a się tylko jednej taśmy, druga 
pozostaje w  rezerwie. D źw iękow y negatyw  w 
normalny sposób można kopiować.

Najnowszy przebój sezonu.
„Śmiech w piekle" —  oto najwspanialszy  

triumf kinematografii ostatniej doby według o- 
pinjl prasy zagranicznej. Symboliczny tytuł już 
każe się zastanowić. „Takiego realizmu w uję­
ciu, grze I reżyscrij nie spotkaliśmy ostatnio w 
żadnym filmie", pisze „Motion Pictures Herald" 
z dn. 12 lutego rb. Główne role odtwarzają 
Merna Kennedy. Gloria Stuart i Pat 0 ‘Brien. 
Ten now y sukces Uniwersału ukaże się jeszcze  
w tyra sezonie na jednym z ekranów.

Nagana.
Ciekawie bardzo zapowiada się jeden z naj­

now szych filmów Uniwersału pt.: „Nagana" — 
Temat typowo orientalny, wspaniałe sceny emo 
cjonalne a nadew szysłko fenomenalna gra Tali 
Bireii, Polki z pochodzenia — oto głów ne atuty 
„Nagany". Jeszcze Jedna zaleta! — mało dialo­
gów ! Gdy Talę Bireii zaangażowano do Uni­
wersału za warunek postawiła — scenariusz, w 
którym będzie 75 proc. akcji, a 25 proc. dialo­
gów. „Mówić należy tylko w ów czas, gdy to jest 
niezbędne" — oto zasada Tali Bireii. w cale mą­
dra, zastosowana zw łaszcza w  filmie. W iele 
scenariuszy Ta!a Bireii odrzuciła zanim zdecy­
dowała się grać w filmie „Nagana". Partnerem  
jej jest M elvyn Douglas.

„Rok Święty" na filmie.
Centralny komitet obchodu Roku Św iętego  

w Rzymie, pragnąc przekazać przyszłym  poko­
leniom, jak najbardziej pozytyw ny dokument 
obchodów obecnego Roku Św iętego przystąpił 
do filmowania w szystkich znaczniejszych, mo­
żliwych do fotograiowania uroczystości 1 cere­
monii z  tym  Rokiem zw iązanych. Rozpoczęto

od zdjęcia Ilustrującego odczytanie bulli o ogło­
szeniu Roku Św iętego, sfilmowano dalej cere­
monię otwarcia W rót Św iętych 1 przybycia  
pierw szych pielgrzymek. W ten sam sposób 

uwiecznione zostaną w szystk ie najważniejsza 
momenty obchodów w  ciągu całego roku. f

Jack London artysta filmowym. )
Archiwa w ytwórni filmowe] „Pathe" kryjA 

stary film z r. 1908, nakręcony przez reżysera  
austriackiego Hansa Theyera na jednej z  w ysp  
u brzegów Australji. W obrazie tym gra g łów ­
ną rolę słynny powieściopisarz, Jack London- 
Pisarz amerykański odbyw ał w ów czas z żona 
i japońskim służącym  podróż po oceanie Spo­
kojnym na małym żaglowcu „Snar", którą opi­
sał później w  powieści p t:  „W yspa Bernade". 
Podówczas kino było niezwykłą nowością i kIW 
ku tam tejszych białych na propozycję Theyera  
zalnscenizowania ucieczki białych podróżnych  
przed napadem ludożerców —  chętnie zgodziło  
się na tę propozycję. W ytwórnia „Pathe" za­
mierza w yśw ietlić zapylony film z przed kil­
kudziesięciu lat z Jackem Londonem w  roli głó­
wne), aby ukazać go Jako pierwszorzędną sen­
sację. k

W ystawa kinematograficzna w Paryżu-
W dniu 15 lipca br. nastąpi w  Paryżu otwar­

cie w ielkiei, międzynarodowej w ystaw y  kine­
matograficzne] i radjowej. Na w ystaw ie tej po­
raź pierw szy zgrupowane będą w szystkie ga­
łęzie techniki i sztuki, którą posługuje się kino, 
fotografika i radjo. Uuzupełnienie w ystaw y sta­
nowić będą pokazy techniczne w  atelier, w  któ­
rych znani reżyserow ie demonstrować będą 
przed publicznością sposoby nakręcania filmów  
z glośnemi „gwiazdami" ekranu. W reszcie w  
ramach tej w ystaw y  odbędą się pokazy mód, 
koncerty, oraz pokazy wielu specjalnych filmów  
reklam owych i naukowych.

-  ......-  -j. ł



Kopami JireK" za Żalna i m
Staraniem  Koła Z. O. K. Z. odbył się w 

niedziele, dnia 9 kwietnia br. w  Kochłowi- 
cach /p rzy  udziale bardzo licznie zebranych 
obywateli wiec protestacyjny w sprawie 
kopalni „W irek". W iec zagai! prezes Koła 
p. Wincenty Mańka, powołując do prezy- 
djum ks. prob. Szulca i pp. Skrzypca Jana, 
Krzakałę Józefa. Musialika Stanisław a, Ży- 
mlę Roberta i Kuhnę Franciszka. Następnie 
w  krótkich słowach scharakteryzow ał nie­
cny zamiar dyrekcji zamknięcia jedynego 
w arsztatu  pracy w miejscowości tj. kopalni 
„W irek“. W  dyskusji zabierali głos ks. 
prob. Szulc oraz w szyscy członkowie pre­
zydium wiecu, którzy dobitnie i rzeczowo 
omówili sytuacje wytworzona przez zam­
knięcie tei kopalni. W yw ody mówców przy­
jęto hucznemi oklaskami. Na zakończenie 
wniesiono trzykrotny okrzyk na cześć Rze­
czypospolitej Polskiej oraz odśpiewano 
..Boże coś Polske“. poczem przyjęto rezo­
lucje treści nastenujacei:

Zebrani dnia 9 kwietnia br. w sali p. 
Rekusa na wiecu protestacyjnym  obyw a­
tele gminy Kochłowic uchwalaja jak nai- 
energiczniejszy protest przeciwko zamia­
rowi likwidacji kopalni „Wirek" w Kochło- 
wicach.

W niecnych i niczem nieuzasadnionych 
usiłowaniach pozbawienia ponad 1.000 ro­
dzin robotniczych chleba. widzimy tylko 
zamach na polskość tutejszej miejscowości 
oraz wa'ke skierowana nrzeciwko Rządowi 
na tle obniżki cen węgla.

Kapitał niemiecki przystępuję do reali­
zacji planu głoszonego w okresie plebiscy­
towym. że ..wszystkie kominy na Polskim 
Górnym Śląsku będą nieczynne".

Kapitał dla nas wrogi zmierza powoli do 
tego. by zniszczyć cały przem ysł Śląska 
by móc w ykazać zagranicy że Polacy nie 
umieją tym  przemysłem kierow ać i do­

prowadzili go do ruiny. Dlatego zebrani 
wnoszą. bv:

1. W drodze dekretu Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej unormowano sprawy za­
mykania kopalń i innych warsztatów pracv.

2. Unormowanie kwestii wywłaszczenia 
kopalń.

3. Wyznaczenie nadzoru sadowego nad 
temi przedsiębiorstwami, które rzekomo sic 
nie rentuia.

4. Rady nadzorcze przedsiębiorstw mia 
* ly  swoje siedzibv w granicach Państwa

Polskiego, by umożliwić Rządowi kontrolę 
nad gospodarka daneeo przedsiębiorstwa.

5. Na kierownicze stanowiska w prze­
myśle delegowano fachowców-Polaków o 
zapatrywaniu patriotycznem. a nie wyzy- 
skiwaczy.

6. Większa kontrolę nad eksploatacja 
pokładów węglowych, aby nie niszczyć 
skarbów narodowych.

Twierdzenie Zarzadu Kopalni Wirek, żc 
likwidacja tejże nastanie musi z racji nie­
rentowności jest z gruntu iałszywa i ma na 
celu wprowadzenie w bład kompetentne 
władze. Natomiast niezbita prawda jest, że 
wymieniona kopalnia należy do najbardziej 
przodującej w przemyśle śląskim, bowiem 
wydajność zwiększa się z roku na rok. Je­
żeliby zaś chodziło o ieszcze wieksze pod­

niesienie rentowności, to można to łatwo 
uskutecznić przez zniesienie stanowisk sze­
regu dyrektorów I wogóle przez redukcje 
kosztownej, a lekkomyślnie rozbudowanej 
administracji. W ślad za tem będzie moż­
na uniknąć redukcji załogi i wydatnie ob­
niżyć cenę węgla, co spowoduje zwiększe­
nie konsumeji tegoż na rynku krajowym.

Przez zlikwidowanie kopalni „Wirek", 
tego ostatniego warsztatu pracy w  miej­
scowości. zniszczonoby egzystencję kup­
ców i rzemieślników tak, że poza drobna

garstka urzędników i funkcjonarjuszów pań 
stwowych i komunalnych całe 12.000 lud­
ności zaciążyłoby na barkach opieki spo­
łecznej.

Wkońcu zaznaczamy, że właściwe po­
wody. dla których dąży sie do likwidacji 
kopalni „Wirek", są natury czysto politycz­
nej, a nie gospodarczej i pod tym katem 
widzenia winny być rozpatrywane. Dlate­
go też zebrani oświadczają gotowość po­
parcia górników w ich walce aż do osta­
teczności.

Dumania Wielkanocne...
Wielkanoc... Dzień radosny dla w s z y ­

stkich katolików! Poprzedzały  go wiel­
kie przygotowania: dla jednych w w ar­
sztatach pracy, dla innych w-zagrodach 
rodzinnych i t. d. Dzieci z niecierpliwo­
ścią wyglądały na zajączki i malowane 
jajka, które dziś są  w ich posiadaniu. 
Młodzież odświętnie przybrana snuje 
plany miłych wycieczek lub wesołej i 
hucznej zabaw y. Każdy w swoim za­
kresie i w miarę sił s tara  się urozmaicić 
ów dzień Zmartwychwstania, odróżnić 
go od innych często ponurych dni...

Dzień Zm artwychwstania  Pańskiego 
nie może być dniem zewnętrznej mani­
festacji, nie w ystarcza  uświęcić go stro­
jem, pieczywem lub też tylko uczestnic­
twem w nabożeństwie. W rażenia dzwo­
nów kościelnych przebrzmią, obrządki 
liturgiczne i procesje nasycą nasz wzrok 
tylko na krótki czas...

Postać  Chrystusa zm artw ychw sta­
łego mieści w  sobie dużo wartości sym ­
bolicznych — ona ma nam przypominać 
nasze zm artw ychw stanie w  dniu osta­
tecznym i obudzić w nas dążność do 
pracy nad własnem udoskonaleniem. Sto 
jąc przed grobem zm artw ychw stałego 
Chrystusa nie omińmy zajrzeć w  głąb 
dusz naszych i przeprowadzić analogię 
Wielkiego Dnia z naszem życiem, czy 
spełnią się nad nami życzenia Chrystu­
sa umierającego na krzyżu dla naszego 
zbawienia.   v

Mamy więc objąć myślą naszą prze­
szłość. teraźniejszość i nadać kierunek 
przyszłości... A czy zdołamy tego do­
konać w gwarze życia, w śród tylu trosk 
codziennych, w gronie naszej rodziny 
czy przyjaciół? Nie, w takich warun­
kach nie może być m owy o wewnęt^z- 
nem skupieniu się i wglądnięciu w  głąb 
swej duszy.

Jeżeli więc chcemy siebie poznać, 
musimy udać się tam, gdzie hałas tętnią­
cej życiem ulicy nie dochodzi. A miej­
sca takie — to są domy rekolekcyjne! 
Tam znajdziemy ten spokój i upragnioną 
ciszę, tam pod wpływem  nauk rekolek­
cyjnych zdolni jesteśmy poznać siebie i

wykreślić kierunek, w  którym idąc — 
oglądać będziemy własne zm artw ych­
wstanie. Term iny rekolekcyj i porządek 
kursów umieszczony na afiszach przy 
kążdym kościele. _________

W y d a w n ic tw o : K a to h k ą . P o lsk ieg o . G ó rn o ś lą ­
z ak a . G o ń ca  Ś lą sk ieg o . K a to lika  Ś lą sk ieg o  
G w iazd k i Ś lą sk ie j. — Za re d a k c ie  o d p o w ia d a ; 
F ra n c is z e k -G o d u la . Król. H uta. — N ak ład em ; 
Z jed n o czo n e  W y d a w n ic tw o  G aze t. S p ó łk a  i  o g r 
odp.. K a to w ice , ul, św  S ta n is ła w a  4. tel. 14— 14 
D r u k i e m :  D ru k a rn ia  Ś la sk a . S -k a  z ogr. odp 

K a to w ice , ul. B a to re g o  2 — tel 8-7S.

Dział handlowy. .
Ceny targow e w Katowicach
z  czw artku  dnia 13 kw ietn ia  1933 r .

N ab ia ł. M asło  w ie jsk ie  fun t 1,90— 2,20. M asł#  
m le c z a rn ia n e  2,50— 2,t0 . J a ja  14— 16 sz tu k  z a
1.00. T w a ró g  fu n t 0,50— 0,60. M leko l itr  0,28 do  
0,30.

M ięso . W ie p rzo w in a  fu n t 0,80— 0,90. W ie ­
p rz o w in a  b ez  d o k ład k i (k o tle ty )  0,90— 1,10, W o ­
ło w in a  0,60— 0,80, c ie lęc in a  0,60— 0,80, o s ie rd z ie , 
m ózg  itd . 0,50—0,60, sk o p o w in a  0,80— 1,00, o -  
k ra s a  św ie ż a  1,00. o k ra sa  i m ięso  w ę d zo n e  1,20 
do 1,40, lój 0,70—0,80, sm a lec  1,10— 1,30.

J a r z y n y .  K ap u sta  b ia ła  fu n t 0,10— 0,15, k a ­
p u s ta  m o d ra  0,20— 0,25, m a rc h e w  0,10— 0,20. k a ­
la re p a  (w ię zk a ) 0,50— 0,60, c eb u la  fu n t 0,10 do 
0,13, k a la f io ry  sz tu k a  2,00— 2,50, se le ry  fu n t 0,30 
do 0.40. k a r to f le  (c e n tn a r  50 k g ) 3,80, k a r to f le  
22 fu n tó w  z a  1.00, s a ła ta  g łó w k a  0,10— 0,40, 
szp in ak  fu n t 0,35— 0.50.

O w o ce . J a b łk a  d o b o ro w e  funt 0,90— 1,20, 
jab łk a  do  g o to w a n ia  0,50— 0,60, Ś liw k i su szo n e  
0.50— 0.90, c y try n y  sz tu k a  0,08— 0,10.

D ró b . G o łęb ie  0,70—0,90, g o tę b ię ta  0.70—0,90 
k u ry  2,50— 4,00, k aczk i 3,00— 4.00, g ę s i 6,00 do
8.00, in d y czk i i indyk i 8,00— 15,00.

Giełda zbożowo-towarowa w Poznaniu
w  dniu 13 kw ietn ia  1933 r .

N o to w an o  za  100 k g : Ż y to  17.75— 18.00. — 
P sz e n ic a  35— 36. Ję c zm ie ń  17,75— 15,00. O w ie s  
11,50— 12,00. M ąk a  ż y tn ia  27,50— 28.50. M ąk a  

p sz e n n a  54— 56. O trę b y  ż y tn ie  8.25— 9,00. O trę ­
b y  p szen n e  9— 10. O trę b y  p szen n e  g ru b e  10.25 
do 11,25. G o rc z y c a  42—48. W y k a  la to w a  12.50 
do 13,50. P e lu sz k a  12— 13. 12— 13. G ro ch  V ic to ­
ria  21— 23. G roch  F o lg e ra  35— 40.

K in a lu  Hasa D sm dni nim. m. u min 1932.
R ok 1932 b y ł  trze c im  z k o le i ro k iem  k r y z y ­

su, k tó re g o  sk u tk i o d b iły  się  na  w sz y s tk ic h  g a ­
łęz iach  ż y c ia  g o sp o d a rcz e g o . W  zw iązk u  z tem  
o p e ra c je  K as O szczęd n o śc i u leg ły  d o sy ć  z n ac z ­
nej red u k cji, p o n iew aż  sum a b ila n so w a , k tó ra  
w y n o s iła  w  r. 1931 132 m ilionów  z ło ty c h  sp a ­
d ła  w  r  1932 na  124 m ilio n ó w  zł.

Z b io ro w y  b ilans. K as O szczęd n o śc i w y k a z u je  
b a rd z o  z d ro w e  ten d e n c je , k tó re  p o z w ala ją  w y ­
snuć p o m y śln e  w n io sk i na p rz y sz ło ść  i tak  o- 
gÓlha su m a w k ła d ó w  o sz c zę d n o śc io w y ch  w y ­
n o siła  w  k ońcu  1932 r. 95.797 ty s . z ł, p o d czas  
g d y  w  1931 r. 92.776 ty s . z ł, a  w ięc  w k ła d y  o- 
s z c zę d n o śc io w e  w z ro s ły ,  p rz y c z e m  n ad m ien ić  
w y p a d a , że  z ko ń cem  lu teg o  b r. w k ła d y  w y n o s i­
ły  już  105 m iljonów  zł.

N a sum ę w k ła d ó w  sk ła d a ją  się  ró w n ie ż  sa l­
da  k re d y to w e  ra c h u n k ó w  b ież ąc y c h , k tó re  w  
końcu  1932 r. w y n o s iły  zl 5.853 ty s . S a ld o  to 
śpASló w  pbróW nanfu z r. 1931 o 1.100 ty s . zl. 
p a to m iąs t rz e c z y w is te  w k ła d y  w z ro s ły  o 4,1000 
ty s . zl;

W  zw iązk u  z  ogólną  p o lity k ą  d e fla cy jn ą  o- 
p e ra c je  C zynne (a  w ięc  k re d y ty )  K as O sz c z ę d ­
ności sp a d ły  w  r. 1932 z 95.463 ty s . z ł. w  r. 
1931 n a  91.202 ty s . zl.

T e n  sp ad ek  k re d y tó w  p o sz e d ł na  k o rz y ść  
p ły n n o śc i K as O szczęd n o śc i, k tó ra  w  roku  1932 
d o z n a ła  z n ac zn e j p o p ra w y , p o n iew aż  w y n o si 
10.603 ty s . zł p ły n n ej g o tó w k i.

P o z a te m  do re z e rw  K^s O szczęd n o śc i n a le ­
ż y  ró w n ież , z a lic z y ć  p a p ie ry  w a r to śc io w e  w ła s ­
ne, o ra z  p a p ie ry  w a r to śc io w e  fu n d u szó w  z a so ­
b o w y c h , k tó re  m o żn a  w  k ażd e j chw ili z lo m b ar 
d o w a ć  w zg lęd n ie  sp rz e d a ć , jak  ró w n ie ż  co n a j- 
mniej 50% p o rtfe lu  w e k s lo w e g o , k tó ry  m ożna  
z re d y sk o n to w a ć  w  B anku  P o lsk im

O tó ż  te  p o szczeg ó ln e  su m y  w y n o s z ą :
10.6U3 ty s. zl g o tó w k a  p ły n n a  

9.261 ty s . zl p a p ie ry  w a r to śc io w e  w ła sn e  
1.401 ty s . z ł p a p ie ry  w a r to śc io w e  fu n d u szó w  

, z a so b o w y ch  o ra z  
5.000 ty s . zł k ró tk o te rm . p o ż y cz ek  w e sk lo - 

w y c h

26.265 ty s . zł., k tó re  s ta n o w ią  p ły n n o śc i Ko­
m u n aln y ch  K as O szczęd n o śc i.

D o zo b o w iąz ań  K as, k tó re  w p ły w a ją  n a  jej 
p ły n n o ść , z a licz y ć  n a le ży  ró w n ie ż  k re d y ty ,  z a ­
c iąg n ię te  w  in n y ch  in s ty tu c ja c h  f in an so w y ch . 
B ęd zie  to  g łó w n ie  re d y sk o n t w ek sli, o ra z  k re ­
d y ty  sp e c ja ln e  d la  ro ln ic tw a , rz em io s ła  i m elio ­
ra c ji, ud z ie lan e  p rz e z  bank i p a ń s tw o w e . K re d y ­
ty  te  sp a d ły  w  r. 1932 z 12.577 ty s . zł na  8.789 
ty s . zł, co ró w n ie ż  n a le ż y  z a lic z y ć  n a  k o rz y ś ć  
K. K O.

Ja k  w id z im y  zad łu że n ie  K o m u n a ln y ch  K as 
O szczęd n o śc i W o je w ó d z tw a  Ś ląsk iego , je s t  n ie­
zn aczn e , k o rz y s ta ją  one  bo w iem  jed y n ie  w  m i ,  
tym  stopn iu  z re d y sk o n tu  (k tó ry  w y n o s i n iec a łe  
2.500 ty s. z!) z re s z tą  z a ś  s ta n o w ią  k re d y ty  ro z ­
p ro w a d z o n e  na sp ec ja ln e  cele.

W y so k o ść  k o sz tó w  a d m in is tra c y jn y c h  je s t  w  
Ś lą sk ich  K aasch  O szczęd n o śc i m in im alna , w y ­
nosi ona  b o w iem  p rz e c ię tn ie  1,33% w  sto su n k u  
do sum y b ilan so w ej. Jeże li z a tem  w e źm iem y  
pod u w a g ę  że  K om unalne  K asy  O szczęd n o śc i w  
dob ie  n a jw ię k sz eg o  k ry z y su  p o tra f iły  p o d n ieść  
sw o ją  p ły n n o ść , o ra z  sp ła c ić  p o w a ż n ą  c z ę ść  
sw o ich  z o b o w iąz ań , m o żem y  b y ć  sp o k o jn i, ż e  
w k ła d y  o sz częd n o śc i p o w ie rz o n e  ty m  in s ty tu ­
c jo m  są  zu pełn ie  p ew n e, g d y ż  K asy  O szc zę d n o ­
ści ro z p o rz ą d z a ją  d z is ia j b a rd z o  p o w a żn a  p ły n ­
n ośc ią . M . .T

K ażd ą C h o ro b ę  W y le c z y sz
leżeli re g u la rn ie  u ż y w a ć  b e d z ie sz

Zioła Dra Breyera
n a jsk u te cz n ie jsz e  w  nasL  c h o ro b ac h :

N r. 1 — k asz lu  a stm ie , ro zed m ie  d Iu c  zł. 3,50 
N r. 2 — re u m a ty z m u , a r tr e ty z m u  (z łe j

p rz em ia n ie  m at rii) .. 3.50
N r. 3 — ż o la d k o w o -k isz k o w y c h . w ą tro ­

b o w y c h  ż ó łta c z c e  „  3.00
N r. 4 —  n e rw o w y c h  nólu g ło w y  b e z ­

sennośc i. ap a tii do  tv e ia  „  4.00
N r. 6 —  b ied n icy . d łu g o trw a łe j n ied o ­

k rw is to śc i -  5,50
N r 7 — n e rk o w y c h  i p ę c h e rz o w y c h  „  4.00 
N r. 9 — o g ó ln eg o  z a tru c ia  — p rz e c z y ­

sz c z a ją c e  •• 1-50
D o n a b y c ia  w o ry g in a ln em  o p a k o w an iu  w 

a p te k a c h , sk ła d a c h  a p te c z n y c h  i d ro g e ria c h  lu t 
w w y tw ó rn i — P O L H E R B A . K ra k ó w -P o d g ó rze . 
S k rv tk a  Nr. 48.

Z a in te re so w a n i o trz y m a ją  na  ż ą d a n ie  d a rtn o  
z  w y tw ó rn i b ro sz u rk ę :  ..Jak  o d z y sk a ć  z d ro ­
w ie "  *

M oje b e z k o n k u re n c y jn e

środki bomeooatvczno=ziołowe
le c z ą  b ez  śiasiu w s z y s tk ie , n a w e t n a jb a r-d ze j 
z a a w a n s o w a n e  p rz y p a d ło śc i  G R U ŹL IC Y  (su ­
c h o ty ) . P o z a te m  c ie rp ie n ia  żo łąd k a , k iszek , w ą ­
t ro b y . p łuc. n e rk o w e , n e rw o w e , s e rc o w e , k o b ie ­
c e ,  re u m a ty c z n e , a r t r  e ty c z n e , sk le ro z ę  i inne  
(■ g ło sz en ia  p isem ne lub  o so b is te . P o s ia d a m  licz­
n e  p o d z ię k o w a ń  a . Z ak ład  P rz y ro d o le c z n ic z y  

M arm olow eJ.
K R Ó L E W SK A  H U TA . R y n ek  7.

Precz z naszymi wrogami!

Karaluchy, prusak!! t. p. robactwa —
to szerzyciele zarazy i różnych chorób 
zakaźnych. Należy je d o s z c z ę t n i e  
wytępić tylko przy pomocy niezawo­
dnego i radykalnego środka, jakim jest

F L U R I N

Odciski z korzeniami.
Naco męczyć się, narzekać; 
Niema celu wcale zwlekać. 

„L E B E W O H L *1 odciski leczy.
z korzeniami je niweczy.

Żądać w e w szystkich aptekach i składach apt. 
w  y  r a  t  n  I •

L E B E W O H L
W yrób ktajow y.

i_

RATUJCIE ZDROWIE
N ij i ły n n i t in *  św ie tow e po w ag i U k iw k i i  • tw ie r­
dziły . ż« 75 p r o c e a t  e h e ró b  p o w ita j*  s  p ow oi*  
o b s tru k c j i.  C hory  żo łąd ek  jeot g łów ną przyczyną 
pow stan ia  najrozm aitszych  ch o ró b , z a n iaesy tscse  

krew  i tw orzy  z łą  p rzem ianą m a te rji. 
S ły n n a  a d  58 la t  w  c a ły  no hriaoia

ZIOŁA Z GÓR HARCU DRA LAUERA
jak to  stw ie rd z ili p ro f. Berlin. U niw erey te tn  Dr. 
M artin . Dr. H och floetter i w ialń innyeh w ybitnych  
lekarzy, eą idealnym  środk iem  d la  uzd row ien ia  
żo łądka, uouw ają o b s tru k c ją  (za tw ard zen ie ), eą 
dobrym  środk iem  p rzeczyszcza jącym . u ła tw ia ją  
funkcją o rganów  traw ien ia , w zm acn ia ją  organizm  

i p o b u d za ją  ape ty t.
Zioła a pór Harcu Or. Lautra
usuwaj,*) cierp ien ia  w ątroby , nerek , kam ien i żó łc io ­
wych. c ierp ien ia  hem oro idalne . reum atyzm  i artre* 

tyzro , ból# g łow y w yrzuty  i liszaje .
Zioła u gór Harcu Or. . Laugpa 
zosta ły  nagrodzone na w yśtaw aeh  lekarsk ich  naj. 
wyższem odznaczen iem  i z ło t. m eda lam i w Bade- 
nie. B erlinie . W iedn iu . P aryżu , L ondyn ie i  w ielu 
innych m iastach . — T ysiące p o d z ięk o w ać  o traym el 

Or. Lautr od osób  w yleczonych.
Cena l|2 pudełka zł. 1.30. pedw pudełko ni. MO. 

Sprzeda* w aptekach I okładach eptecengch.

lutzu dz.eciDne po oajollizydi tenon labip.
poleca

K atowice, Stawowa 9.
Z aw ia d am iam  n in lc jsz em  P .  T . PuW iczm ość, 

że  o b ją łe m  z n an ą  n a  Ś lą sk u

Bufet i Restauracją „Teatraluą“
K a to w ice , R y n e k  12, te le fo n  23-83. 

gdz ie  n a s tą p iło
we wtorek 4 kwietnia br. otwarcie.

P o d  n o w y m  i fa c h o w y m  z a rz ą d e m  polecam  
sw o ją  z n ak o m itą  z d ro w ą  k u chn ię . O bfic ie  z a o p a ­
tr z o n y  buieit, z im n e  a g o rą c e  z a k ą sk i „ a  la  H a- 
w e łk a " , d o b rz e  p ie lęg n o w an e  p iw a ' p ie rw szo rz ę  
d n e  wódłkk lik ie ry  i w in a .

C e n y  n a jn iż sze .
Z p o w a ża n iem  

Franciszek Horak 
b . d łu g o le tn i d y r e k to r  H o te lu  „M onopo l"  i „ S a ­
v o y "  w  K a to w ica ch  o ra ?  k ie ro w a  k  F a . A. H a- 

w e łk a  w  K ra k o w ie .

Darmo straszak 
Bowring d o  celu 

3.95
750 naboi D z. 2341 o trzym a
k a ż d y , k to  zam ó w i u  n a s  ze­

g a re k  z e  z ło ta  f ran c u sk ie g o , 
n iczem  n ie  ró ż n ią ce g o  się  o d  
p ra w d z iw e g o  z ło ta  18 k a ra t ,,  
lep szy  g a tu n . z s t r .  5,50, 5.95, 

7,95 z l. ze  św ie c , c y fe rb la te m  5,25, 7.95 zl. K ry ty  
Anikier 3 k o p e r t.  12.75, 15.— , 18.—  zl., na  rę k ę  
7.75, 10.— , 15.— , 18.—  zł., n a b o je  o ry g .,  d o  c en i 
1.—  z eg a rk i w y re g u lo w a n e  oo  d o  m  n u ty  z 
wiieczn. sz k łe m  z 10-letn ią g w a r . F abryka zeg .

„C hronom etre" W a rsza w a , G raniczna 12.

N a j l e p s z e  pokrycie 
dachu dachówką

azbestowo -  ceoentowa 
EVERITAS

Ż ądajcie oferty  i wzory 
w prost z  Fabryki

„E veri tas"  — Kraków
Zabiocie 37.


